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T yd zień  polityczny.
Lwów 3. sierpnia.

W e W iednia — tej pięknej rezydencji przed-
litawskiej połowy monarnhji -  ®ldza let™a ^a' 
lega tc -'machy, w których czy to wysłańcy lu
dów w radzie państwa reprezentowanych, czy 
doradcy korony pracują . kiedyindz.ej w pocie 
czoła i umęczeniu krtani dla dobra państwa... 
Członkowie parlamentu na wakacjach, a ministro
wie albo odpoczywają w zdrojowiskach, u o po
siadłościach swoich, albo też odbywają krótkie
wojaże u r z ę d o w e  po niektórych prowincjach
Przedlitawji. N. p. margr. Bacqueliem. Rzecz 
prosta, żo ' najwygodniej w tej ciszy wakacyjnej 
prezesowi gfcbinetu, hr. Taaflem u, który na kil
kanaście tygodni może zapomnieć o rozmaitych 
ugodach, o gniewach i dąsach opozycji, o kon
cesjach dla klubów, popierających jego rządy — 
słowem, mole bądź to we W iedniu, bądź w wy
godnej rezydencji swojej w Elhschan ze spokoj
nym i dobrym humorem oddawać się ferjom le
tnim. Do nastęinej kampanji parlamentarnej je 
szcze parę miesięcy • .

I  Li Kalnoky emu idzie nie gorzej. Do sesji 
delegaeyj wspólnych równie daleko, -  a w Eu
ropie po to chyba odezwie się jakiś mówca ko
ronowany, albo wysoki dygnitarz polityczny, aby 
z  jednostujnością pozytywki wyrecytować swoje 
zapewnienia pokojowe, wynurzenia przyjazne, ró
żowe nadzieje.

W stokroć gorszem natomiast pierza znaj
duje się obemne budapeszteński kolega obu wie
deńskich mężów stanu hr. -Szapary, prezes wę
gierskiego gabinetu Jak  wiadomo czytelnikom z 
dotychczasowych relacyj naszych, w formie tele
gramów i korespondencyj z Budapesztu podawa
nych, rząd węgierski przebywa obecnie ciężkie 
tarapaty z opozycją sejmową, z powodu iweg" 
przedłożenia o refoomic administracji komiteto
wej. < -pozycja ta chwyciła się bowiem^ o sp 
wszedniałego, niemniej je d n a k — jak  się okazuje 
— skutecznego środka i postanowiła na smieic
zagadać projekt rządowy. Hr. Szapary zrazu 
drwił sobie pono z Irlandczyków paprykowo- 
uadjarskich, wnet atoli spostrzegł, że wprawdzie 
drwić i lekceważyć sobie może nieprzebłaganą 
opozycję, ile go stać będzie, ale ta opozycja ani 
n i krok nie ustąpi od swego programu „obstruk- 
cj\ne£o“ i obrady sejmowe nad przedłożeniem 
rzecz nem doprowadzi poprostu do absurdu. Więc 
dumny i ambitny hrabia — jak  to mówią — po
szedł po rozum do głuwy, -.rza 1 na chwilę py- 
cLh l serca i spróbował paktować i . ,  opozycją.

1 O tej poniewolnej decyzji lir. Szapary^go do
niósł' nam onegdąj telegraf, jak  zaś ona z bliska 
wygląda, to przedstawia wyczerpująco stały nasz 
korespondent w Budapeszcie w następująccm pi
śmie z datą 81. zm. ■

Nikt nic przewidywa — pisze do nas — 
tutaj, aby minister prezydent, opierający swoje 
rządy na tak znakomitej dotąd w i ę k s z o ś c i  w 
parlamencie, po tylu energicznych mowach, tylu 
stanowczych odpow iedziach t y l u  dowodach ignoro
wania n n i ej s z ó ś c i  parlamentarnej, o których 
wa i onosiłem niejednokrotnie — nagle wejść 
miał w u k ł a d y  z p r z y w ó d c a m i  w s z y 
s t k i c h  f r a k . c y j  o p o z y c yj  n y c h parlamen
tu węgierskiego, i tern samem okas ać świata ja 
sno że mimo pozorów przeciwnych, stanowisko 
gabinetu i rządu, wobec obstrukcji opozycyjnej, 
jest istotnie z a c h w i a n e m .  ,.

W s z y s t k ie  dzienniki, nawet urzędowe i poi-
J  kom-urzędowe, przyznają, że sytuacja po tem  „

pak to waniu* ministra-prezydenta z opozycją 
Jest oardzo groźna dla gabinetu, bo z góry nikt

nie wierzy, aby opozycja zgodziła się na posta
wione jej przez hr. Szapary’ego propozycje. W szak
że ta opozycja właśnie pragnie upadkn dzisiej
szego gabinetu! T ryum f to jej niewątpliwy, je 
żeli już doprowadziła do tego, co na Węgrzech 
dotąd było nieprzypussczalnem, mianowicie, aże- 
ł>y minisfra-prezydenta zmusić do porozumiewa
nia się z nią w sprawach, w których ją  dotąd 
ignorował, jako mniejszość ; dziś więc nie da za
pewne ta sama opozycja za wygrane i nie zgo
dzi się na u s t ę p s t w a  na korzyść gabinetu, 
którego polityki i dzisiejszych przedłożoń nie po
dziela (To się już sprawdziło, co donieśliśmy w 
późni jszej depeszy budapeszteńskiej z 1. b. m.
Pr z. l i e d )

Dziś odbyć się mają narady wszystkich 
trzech opozycyjnych frakcyj w przedmiocie 
„ustępstw1*... Hr. Aponyi ma grać między partją 
liberalną a skrajną lewicą rolę eitftk thrlich<n Ma- 
klers. To zaproponował mu minister prezydent, 
który widocznie zapomina, żc hrabiemu Aponyi e- 
mu o nic więcej nie chodzi, jak  tylko o upadek 
S zap a rj’eg o — i., o opróżniony fotel ministra p re
zydent i. On więc nie będzie grał roli „M aklerau, 
ale zajmie co na|wyżej stanowisko „neutralne* 
wobec całej sprawy i pozwoli ustąpić Szapary’e- 
mu ze stanowiska zajmowanego, przyklaskując 
temu zejściu w spokoju ducha, ja k  przystoi na ■ 
takiego d ż e n t e l m e n a  p a r l a m e n t a r n e g o .

„ C o ś  s i ę  p o p s u ł o  w t e r n  p a ń s t w i e  
D u ń s k i e m “ — może zawołać Szapary za Ham- ; 
letem do liberalnej partji, skoro mimo dotych
czasowych potakiwań „mameluków“, widzi się 
zmuszonym rozpoczynać jawne konszachty z 
opozycją dla podtrzymania swojego stanowiska.

W krótce spodziewają się tu k r y z y s  gabi
netowej. Mogę wras zapewnić, że skrajna lewica 
n i e  m y ś l i  c z y n i ć  ż a d n y c h  u s t ę p s t w  — 
i będzie silić się owszem na obalenie gabinetu. 
To pewna, że zdarzony wczoraj fakt, już zdys
kredytował powagę ministra prezydenta, nawet 
wśród kół najwięcej mu przyjaznych, na popar
cie których liczył zawsze hr. Szapary...

Tyle nasz korespondent Że pesymistyczne 
jego przewidywania n'e były b zpodstawnemi, 
dowodem późniejsze, r nane czytelnikom depesze 
nasze z Budapesztu, a między niemi ta, która 
donosi, że hr. Szapary nie mogąc snać wynaleźć 
punktu wyjścia z reformatorsko - administracyjnej 
matni — udał s ą do przebywającego w Ischl 
króla, aby jirosić go o pozwolenie na lozwiaza- 
nie sejmu. W idać tedy, że „nauka nic poszła w 
las*1 i to, co hr. Taaffe m zynił w marcu br. nie 
bez pewnych awautażów dla siebie, lir. Szapary 
zamierza zaaplikować na W ęgrzech. Ale z W ę
grami nie tak  łatwa przeprawa, jak  z różnorodną 
mozaiką austrjackiego parlamentu i z góry mo
żna być pewnym, żc albo hr. Szapary nic uzy
ska królewskiej aprobaty na rozpędzenie opozy
cji, albo w pomyślnym razie nowe wybory wpro
wadzą do sali sejmowej dw arazy tak  silną... opo
zycję.

Co do uroczystości kronsztadzkieb, nie sebo 
dzących, rzecz prosta, z porządku dziennego dzien
nikarskiej dyskusji, zwłaszcza gdy się weźmie 
pod uwagę obecny „sezon ogórkowy* — to jeśli 
zawierzyćby można głoiow i półurzędowea, efkt 
tej franko-rosyjskiej manifestacji na większą ska
lę, nie osiągnął zamierzonego celu w Berlinie. 
Oto bowiem, co pi«że w tej mierze berliński ko
respondent do Pol. Corr.

Z gruntu nieprawdą jest, jakoby odwidzi- 
ny francuskiej floty w Kronsztadzie oddzialały 
przy gnębiająco na opinję publiczną w Niemczech. 
Z chwilą, gdy nadeszła wiadomość o projekcie 
tych odwidzin. nikt nie wątpił, że znajdzie ona 
w R o s j i^ y c z l iw ^ jp r z ^ ę c ie ^ N ie m n ię j je d n a k

owe odwidziny zasługuję na uwagę. Gdyby 
miały doprowadzić do sojuszu, byłby to fakt 
ogromnej doniosłości. Ale s.jusz taki nie dowo
dziłby nic innego nad to, że liosja i Francja 
mają^ pewne wspólne cele. dla których ochrony 
podają sobie ręce. Nic podobna przecież przypu
szczać, aby Rosja chciała stawać w obronie in
teresów specjalnie francuskich. Sojusz zaś obu 
mocarstw dla obrony wspólnych interesów nie 
ma w sobin nic zatrważającego, gdyż nikt nie 
myśli takich interesów naruszać. T ak więc fra 
zesy prasy rosyjskiej i francuskiej, iż sojusz Mc 
sji z Francją daj.: rękojmię pokoju, są szczerą 
prawdą. “

Berliński dziennik urzędowy ogłosił nomina
cję P- Gosslera, byłego ministra oświaty, na na
czelnego prezesa Prns zachodnich. Ten akt rządn 
pruskiego jest nader wyraźuem zaznaczeniem 
granic, do jakich zboczyć może nowy kierunek 
od drogi, wytkniętej przez ludzi dawnego syste
mu Jak  małem jest ostatecznie to zboczenie, wi
dać to z powierzenia pann Gosslerowi naczelnego 
stanowiska w Gdańsku. Csły kraj od Brodnicy 
po Hellę oddany został pod władzę człowieka, 
który za swego uszędowania w Berlinie odzni 
czał się skrajnością przekonań, niesłucbających 
głosn sprawiedliwości. Wobec faktu, iż żaden z 
kandydatów na stolicę arcybiskupią w Poznaniu 
nie uzyskał aprobaty rządu nabiera ostatnia no
minacja tem większego z lao senia.

W  Norwegji rozprawiają o mowie, którą król 
O skar II. wypowiedział w Kristianssand na uro
czystym obchodzie dwóchsetnej rocznicy założe
nia miasta tego. Król wyrzekł z naciskiem, że 
naród norwegski jest pod względem politycznym 
zupełnie dojrzały i ma wszelkie prawu do samo
dzielnego bytu. Stwierdziwszy to, przypomniał 
słuchaczom że każdy, kto nabywa pewnych 
praw przyjmuje także równocześnie pewne zobo 
wiązania. Na narodzie norwcgskim cięży obowią 
zek utrzymania siły zbrojnej na należytym sto
pniu doskonałości. W ciągu długoletniego poko
ju zaniedbano nieco arm ję; dzisiaj trzeba dopeł
nić tego, czego nie zrobiono w czasie właś iwym 
„Dziękujemy Bogu“ — rzekł król — „za dobro 
dzięjstwa pokoju, gdyby atoli wybuchła wojna, 
poszliby Norwcgczycy do w alli obok Szwedów.* 
Słowa monarchy sprawiły w Norwegji głębo
kie, lecz zarazem m’łe wrażenie.

Z Rosy i z prasy rosyjskiej.
(W Jzyta eskadry  francuskiej w A n ęlji, zapow iadana przez 
dzienn ik i rosyjskie i ja k  jest kom entow ana. — L ist żyda ro
syjskiego, em igrującego do A m eryki. —  O co tem z obw iniają 
M oskale A rg lją . —- Nowe rozporządzeniu przeciw żydom 

w Iiosji.)

— Dzienniki rosyjskie kolportują wiadomość, 
że eskadra francuska, powracając z wód rosyj
skich, wstąpi do Portsmuth, gdzie będzie przez 

j Anglików bardzo serdecznie przyjmowaną przy 
j akompaniamencie wszelkiego rodzaju owaeyj, 
j bankietów, a nawet spec;alnego przedstawienia 
I teatralnego. Ta wizyta I  rancuzów w Anglji, we

dług Grakdanina, będzie „oblaniem zimną -wodą* 
niemieckich dyplomatów, a z zachodów cesarza 
Wilhelma II.. pozostaje się niby zero. Naciągnię
ta to loika i broń to obosieczna, w w iajcie bo
wiem francuskiej eskadry w Anglji można upa
trywać tendencję znihilowania pewnego w ażenia. 
wywołanego uroczystościami w Kronsztadzie i 
w Petersburgu. W  każdym razie, tak, czy owak, 
odwidziny eskadry francuskiej w Portsmuth nie 
były nczekiwaas w Rosji i zbyt tendencyj ie, a 
nawet, przewrolwe są komentowane przez dzien
niki rosyjskie.

e m ig ru ją c e g o  do Ameryki, znajdujemy w Grażd.. ' 
ciekawy szczególniej qja nas z tego powodu że 
ten emigrant, żyd rosyjski, pisze o żydach gali- j 
cyjskich. Oto ów list w streszczeniu: |

„Z Podwołoczysk wyjechaliśmy, obszczypani , 
w porządny sposób przez galicyjskich żydów. , 
Oszukali nas oni przy zmianie rubli na reńskie 
i marki, darli nas za to, 4e jesteśmy rosyjskim, 
żydami, zdzierali i za to, że jesteśmy od n cń 
czyściej i schludniej ubrani. Faktorzy i ekspedy
torzy krążyli koło nis, jak  muchy koło kaw ałka 
cukru. Nareszcie znaleźliśmy się w samem cen
trum galicyjskiej Ruci — wszędzie tu słychać ; 
łylko mowę polską, polskie nazwy stacji i przy- j 
stanków — wszędzie uderza w oczy polska czu- 
purność i Pylska grzeczność. N a stacjach widać 
też wszędzie włóczących się żydów w długich | 
chałatach i z pejsami najrozmaitszych kształtów. 
Zdarzają się czasem i ogoleni, ale u wszystkich 
nadęte gęby (roży). Zaiste, żydzi rosyjscy, nawet ' 
w obecnein położeniu, daleko wyżej stoją od ży
dów galicyjskich Maszę zwrócić nwagę na jednę 
okoliczność, bardzo charakterystyczną: I- lacy z 
chęcią zawiązywali z nami rozmowę, robili nam 
różne małe usługi, objaśniali, dawali rady w dro
dze do Ameryki, okazywali współczucie i życzyli 
powodzenia — żyd^ od Podwołoczysk do Berlina, 
ani jeden do nay uie przystąpił... Przypatrywali 
się nam oni z daleka i złośliwie uśmiechali, a 
głupszych i biedniejszych obdzierali z ostatniego 
groszu bez litości.* Takie daje świadectwo żyd 
rosyjski o żydach galicyjskich.

— W  Rosji obwiniają wprost Anglję, że 
ona pobudziła Ćhyńczyków, aby wy Konali rzeź 
wśród tamtejszych cbrześcjan — między innymi 
Grazdanin  dowodzi, że rząd angielski osłania 
Chiny swoją potęgą, że obecnie zezwolił na to, 
aby Chiny m ijły swoich reprezentantów' dyplo
matycznych we wszystkich głównych miastach 
Anglji i że ich będzie uważał na równi z am ba
sadorami i konsulami innyeli państw europej
skich — jednem słowem według zdania rosyj
skich publicystów, Anglja jest złym genjuszem 
Chin. a robi to dlatego, aby « •  w poprzek in te
resom rosyjskim.

— W dalszym ciągu przedsiębranych dróg 
i sposobów w prześladowania żydów w Rosji, do
noszą z Petersburga, żc obepruturor Pobiedono- 
scew wygotował już projekt, który w najkrót 
szym czasie uzyska potwierdzeuie cara. Jest to 
mianowicie rozporządzenie, zakazujące żydom za
m ykania sklepów w szabas i w święta izraeli- 
ckie. Rozporządzenie opiera on na tym moty
wie, że żydzi mogą sobie obserwować osobiście 
wszelkie swoje święta, ale sklepy ich podczas ta 
kich świąt powinny być obsługiwane przez chrze- 
ścjańskicb snbjektdw, publiczność nie może 'być  
narażona na przerwę w zaopatrywania swoich 
potrzeb.

Niepodobne to do prawdy — ale w Rosji 
wszystko Jest podobne Jeśli za odezwanie 
się po polsku w jakim urzędzie w Wilnie 
np. trzeba płacić karę, to, dlaczegótby rząd 
rosyjski nie mógł powiększać szeregu swoich 
zdziczałych prz< pisów i administracyjnych roz
porządzeń ?

pragnąłby, ażeby jej miejsce zajęły: Rosja, aiL,o. 
Austrja, ponieważ w takim razie rozporządza
łaby federacja wielką potęgą. Grecja atoli n;ę . 
myśli oddziaływać na wielką politykę europej
ską. Trikupis zaprzecza dalej istnieniu I umnnów 
w Mac.edonji. zapewniając, że w tym kr r j u mie
szkają tylko tak zwani Knzo-Wolosi, którzy są 
jednak Grekami i używaja narzecza greckiego, 
a następnie tak się wyraził

„Wiadomo zresztą, żc Rumunja d z ia ła ją  w 
porozumienia z Portą, popiera pewnych ugita- 
torów. którzy gieckich chłopów i pastucLów 
mienić mają na Rumunów. Przeciwko tym agi- 
tetorom Grecja bronić się m usi; nic możemy łą - . 
czyć się z Rumunją, ażeby tym sposobem nic 
sankcjonować naruszenia piaw naszych„u. ,

Do Bukaresztu Trikupis nie udał się i IŁ, 
tego, że Grecy z powodu kwestji macedońskiej,^ 
która przedewszystkiem uregulowaną być po-, 
winna, nic z Rumunami nie chcą m itć do czy
nienia. W  takim stanie rzeczy, związek bał-., 
kański, stosownie do obecnych zabiegów może 
się składać tylko z Grecji, Serbji i Gzarno- 
górza. Związek jednak  do tych trzech małych 
państw ograniczający się, nie mógłby mieć ia -+ 
dnego znaczenia i żadnej przyszłości Ze , slow 
Trikupisa pokazuje się dowodnie, że. proj^kt- 
federacji bałkańskiej jest nie nr, czasie, i -^e. 
inicjatorowie jego najlepiejby postąpili, gdyoy go 
odroczyli, w przeciwnym razie wywołają tem 
waśnie między ludami bałkańskimi i powiększą 
zachodzące między nimi antagonizmy.
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Z Petersburga.
* l

Związek bałKańs d

B a rd * ^ a a |m jy ą c ^ li 8̂ ż y d a  rosyjskiego.

Sprawa związku bałkańskiego coraz gorzej 
stoi, gdy Bułgaiowie wyparli się Trikupisa i 
usuwaj* się od federacji. T ri k u p i. znów nie 
chce do niej Rumunów dopuścić, objawu jąę dla 
nich uczucia bardzo nieprzyiarne. Oświadczył 
on w łyoh dniach, że z projektowanego związku

^>ałkaóskieg^jV £klucz£ł^B U j)ełni^^^jjj^h!^^ż<^

Z nadnewskięj stolicy piszą pod duiem 
1'pca : Żujemy tu obecnie bardzo wesoło i hucznie. 
Pjwodem  do tego eskadra francuska, k tó -a 
p rzyby ła do Kronszt du poa dowództwem admirała 1 
Gervais przed kilku dniami. O pow-tania, jej i 
przyjęciu nie piszę, bo wiadomo to wam ząpywne 
dobrze i szczegółowo z doniesień telegrafi-znych. 
Powiem tylko, że wszystkich ofieeróvr różnych 
stopni jest 122 których co 1 dzień na' lądzie i 
morzu, w Kronsztadzie i w Petersburgu hojnie 
fetują, a muzyka grzmi marsyljanką. której srm 
car słucha i podczas grania jej wstaje,, a kiada 
dopiero, gdy hymn rewolucyjuy przebrzmi.*

Po ogrodach, restauracjach domach pryt 
watnych — wszędzie słyszysz m arsyljanką -.-N*’ 
ulicach prawie każdy ją półgłosem wyśpi*

Alians cnfants de la ęuWic • - -
Le jour de la i/lairc rst am vć~ itd .-. *

Gdzie tylko zaś jak i F r  .r.cuz. m aryna-z si^ 
ukaże, natychmiast tłum się gromadzi i krzV<fty 
w nieboglosy - „ Vive la France. L‘ Nigdy hic po
dobnego nie widziałem - nie słyszałem mie
szkam tu już od dawna choć widflfnem t^Ie a 
tyle rozmaitych uroczystości, jak  np. dw ukroti«  
przyjęcie tesarza niemieckiego To, co teraz «ę 
dzieje, to już nie entuzjazm, ale szał prawdzSry', 
jednozgodny, który objął wszystkie stany.; .‘• r . .

Cała prasa wtó-uje tym uniesieniom radoSeij 
temu entuzjazmowi. Zaraz w chwili pi**,* bycia 
esk ad r/ pospieszyła oua na pokład ookrętś „Ma- 
iengo,“ aby się przedstawić* admirałowi Gćrvąia4 
powi.ać go Zajęty nad miarę, n it p -zyjąr jej 
grzecznie przeprosiwszy. Następnie n a 'ręce  fiaj- 
st-rszego wiekiem z redaktorów, P Koina-roła, 
redaktora Sw ieta , przęsła., podziękować le ża 

i honor, jaki m arynarce f.-anen®^1®! uczynił
Adm irał Alfred Albort Gervais pr*( dsta ś la  

i się bardzo sympałyc*n*®- t*1* Urodził się
‘ dnia 19. grndDia 1887 roku. Liczy już 37 la t 

służby. Wysoki, szczupły, nadzwyczaj ruchliWy 
robi ha-Hso dobra wrażenie W ystępuję za*

Czas odnosić przedpłato! N a p ro w in c ji
k w a r ta ln ie  zł. I 
m iesięczn ie  „ ;

W e Lw ow ie:
k w a r ta ln ie  4*: 
m iesięczn ie  1*
Za przaayłkę do domu M  o t nM |oznl8.

Bluszcz” N a p ro w in c ji:
k w a r ta ln ie  2 8 * 4 0
m iesięczn ie  —‘8 0

W e L w ow ie: 1 7
k w a r ta ln ie  l * S O  
m iesięczn ie  -  * 5 0

VII.

Zięciowie d o n  John et Ci6“.
Powieść współczesna

przez

W in cen teg o  hr. Łosia. 
TT « m  11.

('Jiijj< dsls*y)
Łęcki ją pocałował w czoło i wybiegł, a Ma- 

rja wzięła się do cucenia matki.
Lena stała długo w miejscu, jak skamienia

ła. N i e  m ó w i ą c  słówka, przypatrywała o ma ce, 
to Marji.

Wreszcie odezwała się siostry:
— Co to? wytłumacz mi-
— Albo ja  wiem — odparła pani Łęcka.
— Może bankructwo '<

Pewnie... tak  Witold twierdzi! — wysze
ptała Marja.

Pani Korońska na tc słowa wybiegła z po 
koju i pospieszyła Jo pustych salonów, w któ
ry c h  już nikogo nie było, bo goście poszli na 
kolację.

Czekała na nią tylko hrabina.
— Co? — zapytała z cicha.
— Partous! p a r to m !  — zawołała w odpo

wiedzi Lena i obie wybiegły z salonów do przed
pokoi, w których stał kozak hrabiny.

  S łuchaj! — zawołała doń matka Leny —
wyjeżdżamy na ranny pociąg. Zdaje się już czas!

Minęły dwa dni
Pałac Kohnów wyglądał ponuro, bo bramy 

pozamykano, a pozapuszczano story w wielu 
jego oknach.

Nadto okna dolne, dające światło kantorem 
i kasom, zasunięte były okienicami i żelazne białe 
kraty odbijały więcej, niż zwykle.

A cała ulica wzdłuż pałacu wysłana grubo 
słomą, tak, iż nic nie było słychać turkotu po
jazdów, ani ruchu wielkourejsk'jgo.

W ewnętrzny wygląd gmachu odpowiadał 
jego powierzchowności.

W  kantorach panowała cisza i pnstka, bo 
podwoje, kilka dni temu lśniące swemi ogromue- 
mi szybami szklancmi, zasunięte były żelazne- 
mi blachami, pokrytemi gwoźdźmi i sztabami.

Tylko na schodach, prowadzących na pier
wsze piętro, nic się na pozór nie zmieniło. Na 
pozór tylko, bo w westibulu przy swem biurze 
siedział Pomballe, siłą przyzwyczajenia tylko 
uo swego miejsca przykuty.

"'odział zamyślony, poziewał wciąż, bo nikt 
nie nadchodził, nikt go o nic nie pytał, ani on 
też nic do rozkazywania nie uiiał.

W pałacu nie uwijała się zgraja lokai, tylko 
w s z e c h w ł a d n i e  pan0wała cisza, niczcm nieprze
rwana, ponura, głucha, cisza, właściwa wnętrzom 
pałaców, nawidzonych nagle przez katastrofę.

Tam w swej sypialni, ozdobionej wesołemi 
malowidłami, wybitej atłasami r a  swem wene- 
ckiem łożu, P°J baldachinem z Końskiej tkaniny 
dogorywał Kohn.

Nie mógł już ruszyć ani ręką, ani nogą, bo 
paraliż je  ubezwładnił, nie mógł myśleć bo mózg
jego się rozmiękczył) u*e mógł mówić, bo język 
już zdrętwiał.

A w gabinecie jego, przyległym do sypialni,

czekano, aż doktor, przebywający przy umiera
jącym , uchyli drzwi i powie:

— J u ż !
Nie było mowy o ratunku, o pomocy, nie 

było ani iskierki nadziei.
Kohn przybywszy z Rzeźbowa i zastawszy 

podwoje od kantorów zasunięte zelaznemi p ły ta
mi, upadł na ziemię b  z zmysłoar.

Gdy go docucono, już stracił zmysły i wła
dzę, już był trupem, w którym jeszcze k i ew 
ob egała żyły.

Paraliż 82cdł dalej, bzedł _ z niewidzianą 
szybkością. Czekano tyn ;o chwili, w której doj
dzie do serca i nśmierci to źródło żyeia.

W gabinecie znajdowali się pani Kohn. Marj„ 
i Witold.

Żona bankiera wyglądała przybitą nieszczę
ściem, lecz moralnie silną.

Siedzieli oni wszyscy skupieni przy d r z w ia c h ,  
prowadzących do sypialni Kohna i z d a w a l i  się 
czegoś oczekiwać z niezw ykłą niecier; liwością

Ale oczy ich nie kierowały “ rzw *om
od sypialni, owszem częściej spoczyWAły na por
tierze, po za którą k ry ję  gję wejście, prowadzące 
z kantorów i biór

Ztamtąd miała im przyjść jakaś gorąco ocze 
kiwana wiadomość, która im napierała oddech w 
piersi, wstrzymywała b ^ 'e dert^a.

Pani Kohu co chwila łz y  stawały w oczach, 
łzy tak straszne Bwą gr0*Ąi w spokoju ich leżącą, 
że Witold czuł się na widok ich do głębi wzru
szonym.

—- Niech m atka się uspokoi — mówił 
Bóg da, wszystko pójdzie dobrze.

— Ab, mćj Witoldzie! — odezwała się ko
bieta głosem zbolałym — niech wszystko prze
padnie, niech mi nie zostaaio na kaw ałek chleba, 
ale byle muie nikt nie p raetliua ł ,

Urwała i zalała  się łzam i.
W tem  zad rga ła  portiera lekk° się odsunęła 

i wszedł W ilhelm .
Sttorety powy uśm iech zniknął z jego twarzy, 

a zastąpił g0 wyraz m)*htc7 * P o w » ż u y .
Śmiało p o d s z e d ł  ku zgromadzonym, usiadł i 

zaraz tak  zaczął.
— N ie  cofam mojego powiedzenia i gwaran

tuję za p o w o d z e n ie  mej kombinacji.
— Ab! panie. podchw yciła bankieruwa, 

wtapiając w P*eS° swe oczy — czyż możemy 
mieć do pana zaufanie, czyż możemy*...

Wilhelm przerw ał jej m ó w ią c :
T  a1?* • tu  chodzi ta i dobrze o panią, jak  

o mnie. Nikt. tylko ja  mogę was wyratować, bo 
ja  tylko znam interesa...

T u  W itold w esichnął tak  ciężko, że Wilhelm 
urw ał i obracając się do niego, zaw oła ł:

— Musicie mieć dojm nie zaufanie, a ażeby 
je uzyskać, jestem zmuszony wam powiedzuć to, 
czpgo jeszcze nie wiecie Firm a nasza mogła je 
szcze istnieć miesiąc, dwa... trzy...

Osłnpienie zamalowało się na twarzach słu
chających, a Wilhelm dalei ciągnął:

— Jednakże potem byłaby nastąpiła kata
strofa sto razy groźuiejsza, ni>. dzisiejsza, i nie- 
byłoby już wyjścia, które jest dzisiaj.

Tu Wilhelm zniżył głos i obracając się do 
Witolda, wyszeptał :

— Pryncypał narnszył depozyt dwa kroć 
sto tysięcy, gdy ostatni ras  kasa miało, być nie- 
wy ołacalną.

Pani Kohn krzyknęła 2 przerażenia, a W il
helm czemprędzej d o d a ł:

— P a n i! proszę o siłę. Ten depozyt był pa
ni Samuelowej Kohn, ale gdybym  był nie ogło .ił 
przedwczoraj kredy, esy wczoraj pryncypał?...

W itold przerwał Wilhelmowi, bo wstał i wy- 
ciągając do niego swą dłoń zaw ołał:

— Mów pan! od tej chwili pan ratui honor 
tirmy, skoro uratowałeś honor pryncypała. ’

Obrócił się do bankierowej, płaczącej- rżó- 
wnemi łzami i d o d ał:

— M atko! zrobimy to, co za stosowne zro
bić uzna ten człowiek.

Usiadł i czekał. Po chwili Wilhelm zaczął:
— Nie ma czasu na opisy i tłumaczenia. 

Chcę was i siebie ocalić i oto piojekt. Jeśli- mi 
dacie w ciąga trzech dni od tej chwili, mi.jun 
dwa kroć, tirma nikogo nie zarwie, a likwidacja 
wykaże plusów nietylko ten milion Iwakroć. leez 
też i., więcej.

— Miljon dwakroć ! — zaśmiała się nerwo
wo pani Kohn.

— Ten miljon dwakroć znajdę, jeśli zebhce- 
cie mi wierzyć.

Głuche nastąpiło milczenie, które po gł. bo- 
kim namyśle przerwał Witold słowann:

— Mów p a n !
Wilhelm wyjął karnet z kieszeni, otwo-iył 

go i czytał, zwracając się do bankierowej:
— Srebra i kosztowności pani uczynią dw a

kroć sto tys ęcy, trzykroć pozostało pani jakby 
gotówką, dobrych hipotek po ■ zabezpieczi n.u 
pani Łęckiej po3ago, opartego na jej majątku...

— To pięć — podchwyciła pani Kohn a 
siedm ?

— Siedm — odparł Wilhelm — aiedm d a
dzą m. gotówką, czy hipotekami pan Ł ęc k i.i 
hrabia Koroński...

( Dokończenie nastąpi.)



DZIENNIE DOLSKI i  dni* 4. Sierpni* 1891.

9 taktem  i z pewnem uczuciem serdeczności, a 
wielkie*1 ciepłem, co wszystkich pociąga do nie
go. W ygląda mimo swege wieku stosunkowo m! o- 
do. Oczy jego płoną ogniem. W  otoczeniu jego 
wielu jes t też dzielnie się przedstawiających oii- 
cerów, i  tą  wdzięczną giętkością i godnością, któ
re cechują Francuzów.

W szystkie dzienniki tutejsze podnoszą przy
bycie Koty francuskiej, jako fakt, świadczący o 
serdecznych stosunkach pomiędzy F rancją a Ro
sją i jako dowód, że mocarstwa te pragną poko
ju , a ich właśnie dobre stosunki najbardziej do 
tego się przyczyn1 ają.

Więc pokój — pewny, stały, niczem nie 
zamącony, tak  wołają i piizą tutejsze dzienniki.

W ięc wojna — mówią wszyscy głośno, ja- 
Wnie, otwarcie, wojna niedaleka. Związani z F ran
cuzami, skończymy raz rachunek z „przeklętym i 
Niemcami11. Ich  bucie a  poniewieraniu nas i cią
głem u poniżaniu, raz i*ołożymy kres! Mamy woj
sko silne, dobrze uzbrojone i wszystko w goto- 
wdlci. F rancja również gotowa do bon.  Kto nam 
się uprze ?

Naturalnie donosząc wam o tern, nie sądzę, 
aby  wojna miała zaraz wybuchnąć, mówię wam 
tylko o usposobieniu całego tutejszego społeczeń
stwa, poczynając od ludu, aż do wojska. W  tych 
okrzykach objawia się tylko wielka i głęboka 
nienawiść do \iem ców , bo nienawidzą ich tu 
serdecznie, wszyscy bez wyjątku. Prawda, że Ro
sjanie nie koehają mnogo. ale i to prawda, że 
rasową żywią nienawiść do Niemców. Nie tają się 
zwłaszcza obecnie z tern, wcale. P rasa nie odbija 
tego, bo czuwa nad nią zarząd prasowy.

Spotkałem  się w tych dniach z jednym  z 
dygnitarzy tut ijszych, Rosjaninem. Przyw itał 
un ie  fabrycznie, gorączkowe. „No — nareszcie11, 
powiedział. ,C o nareszcie", udając naiwnego, za
pytałem. „Nareszcie — powiedział — skończy 
sią to wszystko. Pójdziemy niezadługo na Niem
ców i straszną z nimi rozpoczniemy walkę bez 
pardonu i litości. Rosja pokaże, że nie wolno jej 
kroków  krępować i przeszkadzać jej zadaniu, 
jak ie  jej opatrzność wskazała". „Ależ panie, co 
pan mówisz o wojnie. Toż i rząd  i gazety zape
wniają, że pokojowi europejskiemu nic a nic nie 
zagraża!" „Eh — odrzekł — to wszystko bzdur- 
stwa dla zagranicy. My wiemy inaczej, a wobec 
pragnień całego społeczeństwa i ca r nie poradzi. 
Zobaczysz pan, jak  niedługo kozacy zaczną go
spodarować po Niemczech.’Ala co wy, Polacy, 
postanowicie V Czy mielibyście iść z wrogami na- 
snymi?" „To zależy* — odpowiedziałem i roz
mową urwałem.

Tukiem jest- ja k  wam donoszę, usposobienie 
dziś m całej Rosji. takim ją animuszem natchnęły 
„eCriaMme* stosunki z Francją.

Mtme to wszystko, rząd będzie dalej postę
pował rozważnie, a faktem ma być, że żadnego 
przymierza z F rancją  nie zawarł. Demonstruje 
dziś tylko serdecznemi stosunkami. Co zaś jutro 
stać się może — nie wiadomo.

Z krajowych zdrój Dwisk.
Szczawnica 31. lipca.

(S  Z.) Dziś tydzień, tj. 24. bin. odbyło się 
uroczyste otwarcie klubu na rok bieżący, poprzedzone 
sabożsństwsm uroczystem w kaplicy na Miedzinsin, 
rafahtijnimni przez ks. proboszcza Niewodowskiego, 
laś a  ga ii i  odbył się objad. — Pierwszy toast 
waiosł pros ■ klubu, p. dr. Kołaczkowski, na powo- 
dsąak i podziękowanie gościom w ręee ks. Niewo- 
dowskisge, który odpowiedział i posypały się toasty, 
jak z worka. Między innymi przemawiali, p. profesor 
Lewicki z Jiroatawia i p. R. Ruszkowski, który 
Wbióał Staropolskie „kochajmy się*1. Po skończonym 
obieazie udali się gośeie na propozycję pieiwszego 
guąpodaua, p. Bębnowskiego. do „Leśnego potoku" 
l a  wycieczkę, gdzis nawiono się do godz. 8. Chwila 
U k pewnością z p nie się na długo w pamięci 
ttczćrańków, gdyż <L.wno już nie bawiono się tak 
w is  1 Wesoło.

'ftfwł samego dn a przyjechali uczestnicy zjazdu 
„ttkariy l ymtjorndników", bardzo serdecznie przejęci 
pnsz licznie z ulaniu grono na polance. Przyjeohcfo 
de O j  przeszło St] MMstmków wraz z paniami 
Przi wjeżdzis do Szczawnicy zostali przyrodnicy nasi 
przyjęci przez zarząd zdrojowy a następnie odbyła 
się aa iseśó ich kolacja. Na drugi dzień, tj. w &, botę, 
p. dr. Śoiborski, lekarz zakładowy, oprowadzał 
ucustuików pv wsty8tkicli zdrojach i zakładach 
lsosaiozych i pouczał o składnikach poszczególnych 
ż r iis ł  — Tegoż aamego dnia odbył się wspaniały 
n  unbn na cześó zjazdn. Bawi no się wesoło i ochoczo 
di goJz. 5 rano.

W niedzielę, dnia 26. dał przedstaw.enie p. R. 
Busskcweki, artysta teatru krakowskiego. Na przed
stawienie złożyły się: „Ciężka próba", „Pan i Pani* 
i „Kweetja w* bodn.a, czyli co to są chrześcjanie".

Otatnl teu włzsny utwór p. Raszkowskiego, 
przyjęto ueustannymi oklaskami. W środę, tj. dnia 
5 sierpnia, ma dać p. Ruszkowski drugie przed 
stawienie.

Wczoraj odbyła się wycieczka zbiorowa klubu 
do „Leśnego pot*k»", * której wzięło udział przeszło 
50 osób; bawiono się znakomicie. Powodzenie tej 
wycieczki _awdzięczyć należy przedewszystkiem p. 
Bybkowskiemu, Warszawiakowi, niestrudzonemu i nie- 
wjezerpanemu w aranżowaniu wszelkiego rodzaju za
baw. Obecnie krzątają się panie, tu około urządzenia 
loterji fantowej na budowę kościoła. Loterja ta odbę- 
dsis się w czwartek.

Z tego, co wyżej przytoczyłem, widać, że 
w Sscsnwnioy wre życie i bawimy się znakomicie.

Zdarzył się tutaj w nocy z dnia 29. na 30. 
lip ta o godz. 12 wypadek napadu rozbójniczego. 
Płatniczy z restauracji Oleiego, Adolf Zdrój, wraca
jąc o 12 w nocy do domu, został napadnięty przez 
górąla Walka Malinowskiego, który zamierzał go 
obrabować i zadał mu siekierą ciężką ranę w głowę, 
a  gdy drugi raz się zamierzył, Zdrój miał na tyle 
jesiese przytomnośoi, że ręką gję zasłonił, tak, iż 
siekiera oparła się o ramię, kalecząc go po raz 
drugi. Ns krzyk napadniętego, rozbójnik ulotnił się i 
dopiero na drugi dzień złapano go w lasach i oddano 
do sądu w Krościenka.

K R O N IK  A .
Wiadomości osobiste. Prezydent rady państwa 

dr. Franciszek S m o l k a  udał się do Zakopanego. — 
Pr«>tomedyk dr. J. M e r a n o w i c z  wyjechał onegdaj 
koijerskim pociągiem na zjazd przyrodników i lekarzy 
do Londynu za miesięcznym urlopem. — Szambela- 
nem dworu mianowany został p. Henryk W i e l o -  
w i e j s k i ,  poseł do rady państwa.

Nokrólogja. W« Lwowie zmarł słuchacz polite 
ihirk* Svm<“ n I n  B e j n a r o w i c z .  — W §ada- 
górze * a . ń • I /.s ie Paulina z Piotrowskich S o ł- 
t y s k i e w i c z u f t a ,  sióstr i tamtejszego proboszcza

obrz. łac. — W Paryżu zmarł słynny pejzażysta 
Leon P e 1 o u s e

Kalendarz. Wtorek (4.): Dominika. W. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 46, zachód o godzinie 7. 
minut 25

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
• Emila Stepana stałym nauczycielem szkoły etatowej 

w Uniowie.
, Promocja. P. Jan Honorjusz Błeszyński, członek 

redakcji Kur. Pol. w Krakowie, otrzymał na uni- 
, weisytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
t kozły (rogacze), ptactwo wodne w ogolności, wszelkie 

ptactwo błotne i jelenie.
| Dyrekcja żeńskiego seminarjum nauczyciel- 
. skiego we Lwowie, ogłasza, iż na rok szkolny 

1891 będzie przyjętą do klasy I. tylko taka liczba 
uczennic, na jaką §. 4. stitutu organizacyjnego do- 

, zwala; do klas innych zaś będą przyjęte tylko te 
kandydatki, które już chodziły do seminarjum i zo
stały uznane za przysposobione do tychże klas. Wpisy 
do wszystkich klas S’ minarjum, na kurs freblowski, 

i do wzorowej szkoły ćwiczeń i do ogródka freblowskie- 
1 go, będą się odbywały d. 29 , 30. i 31. sierpnia br. 

od godz. 9. do 12. przed południem i od 3. do 5. 
po południu. Kandydatki, zgłaszające się do klasy I. 
seminarjum, lub na kurs freblowski, mają przedłożyć 
przy wpisie: a) metryką urodzenia na dowód, że 
ukończyły 15 (na kurs freblowski 16) rok życia; 
b) świadectwo fizycznego uzdolnienia do zawodu nau
czycielskiego, wystawione przez lekarza urzędowego, 
tj. przez lekarza powiatowego; we Lwowie i Krako 
wie przez fizyka miejskiego ; c) świadectwo odbytych 
nauk i d) rodowód, sporządzony w dwóch egzempla
rzach

Kandydatki, zgłaszające się po przerwie odby
tych nauk. przedłożą prócz tego świadectwo moral
ności. Kandydatki, zgłaszające się na rok II.. III. i 
IY. przedłożą rodowód w dwóch egzemplarzach i 
świadectwo szkolne z ostatniego półrocza, na którem 
ma być poświadczenie dyrekcji, gayby kandydatka 
przechodziła z innego seminarjum. Be* tych doku
mentów nie będzie żadna kandydatka zapisaną.

Ze zgłaszających się do klasy I. będą miały 
pierwszeństwo do przyjęcia te kandydatki, które przy 
najściślejszym egzaminie wstępnym okażą lepsze przy
sposobienie, a przy równym wyniku egzaminu te, które 
wieku m są starsze, po raz wtóry lub trzeci się zgła
szają, wyższą ukończyły klasę i ma ą uzdolnienie 
mnzykalne. Egzamin wstępny będzie się odbywał z 
następujących przedmiotów: z religji, z języków: 
polski go, ruskiego i niemieckiego, z historji, geograf]i, 
fizyki, historji naturalnej, rachunków i rysunku geo
metrycznego. Prócz tego przedłożę kandydatki próbki 
kaligraficzne, rysunkowe i próby robót ręcznych. O 
uzdolnieniu muzyfcalnem przekonają próby głosu i słu
chu. Kandydatki, zgłaszające się na kurs freblowski, będą 
przy egzaminie wstępnym pytane z tych samych 
przedmiotów, z wyjątkiem języka ruskiego. O zakresie 
potrzebnych wiadomości z każdego przedmiotu, można 
się poinformować w statucie organizacyjnym (§. 10.) 
Tutaj nadmienia się tylko dla uzupełnienia, że po 
rusku muszą kandydatki biegle czytać i pisać, rzecz 
przeczy'aną rozumieć i opowiedzieć tak po polsku, 
jak i po rusku; po niemiecku zaś biegle czytać, orto
graficznie pisać, rzecz przeczytaną rozumieć, łatwe 
powiastki i opisy własnemi słowami opowiedzieć, a 
prócz tego w obu tych językach wykazać zm.jomość 
najzwyklejszych form gramatycznych. Wzorowa szkoła 
ćwiczeń jest 4-klasowa, a dzieci, mogą przejść do 
5 kla3y którejkolwiek szkoły miejskiej. Opłata półro
czna wynosi w szkole ćwiczeń 2 zł., w ogródku 
freblowskim 2 zł. 50 ct. (a oprócz tego 1 zł. na 
przybory do rozmaitych robótek].

Można jedDakże uzyskać uwolnienie od opłaty 
szkolnej, a to na podstawie prośby do rady 
szkolnej krajowej, za pośrednictwem dyrekcji wnie
sionej, a popartej świadectwem ubóstwa, a względnie 
także dobrem świadectwem szkolnem. Ktoby więc 
chciał być uwolnionym od opłaty szkolnej, ma złożyć 
przy wpisie zamiast opłaty wspomnianą prośbę. Egza- 
mina wstępne do I. klasy i na kurs freblowski, a 
niemniej także egzamina poprawcze z poszczególnych 
przedmiotów, rozpoczną się piśmienną częścią egza
minu we wtorek d. 1. września o godz. 8. rano.

Ponieważ zakład ma także nad tern czuwać, aby 
uczennice zamiejscowe zamieszkały w odpowiednich 
domach pod sumienną i prawdziwie rodzicielską opieką, 
przeto zechcą rodzice i opiekunowie porozumieć się 
w tej mierze z dyrekcją zakładu.

Egzamina kwalifikacyjne dla nauczycieli szkół 
ludowych pospolitych i wydziałowych, rozpoczną 
się przed komisją egzaminacyjną we L w o w i e  
dnia 21. września b. r. Podania, należycie ostem
plowane i zaopatrzone: a) w metrykę urodzenia;
b) w krótki życiorys, z podaniem przebiegu odbytych 
nauk i wykazu dżieł, do egzamin i przestudiowanych;
c) świadectwo Jojirzaluści i d) w dowody najmuiej 
dwuletniej praktyki nauczycielskiej, odbytej w szkole 
ludowej publicznej lub prywatnej, mającej prawj 
szkoły publicznej, należy wnosić do komisji egzami
nacyjnej (ulica Skarbkowska L 39; za pośrednictwem 
odnośnej rady szkolnej okręgowej, najdalej po dzień 
6. września b. r. Podani*, później wniesione, nie 
będą uwzględnione. We własnym interesie podadzą 
petenci dokładny swój adres i wymienią ostatnią 
pocztę.

Przerwa w ruchu kolejowym. Dyrekcja kolei 
państwowych zawiadamia: Dnia 3. i 6. sierpnia br. 
z powodu reparacyj, przedsięwziętych na mostach przy 
kilometrze 2.5 i 3.7, oprócz pociągów nr. 1352 i 
1351 na przestrzeni Kołomyja-Nadwórniańskie przed
mieście , żadne inne pociągi kursować nie mogą, 
w skutek czego osoby przy pociągach nr. 1354, 
1356 i 1357 na przystanku Nadwórniańskie przed
mieście wsiadywać, względnie wysiadywać będą.

Konfiskata. Gazety Rzeszowskiej nr. 28. uległ 
konfiskacie za korespondencję z Domaradza.

Zmiana własności. Gmina Stanisławowczyk, po
w ia t brodzkiego, nabyła 450 morgów ziemi ornej od 
niejakiego Szymona Lewina.

Budowa dwóch równoległych tam na Wisłoku, 
powyżej mostu w Tryńczy, oddaną będzie w przed
siębiorstwo w drodze .licytacji dnia 12. sierpnia br. 
o godzinie 12. w południe, w starostwie w Przemy
ślu, za pomocą ofert pisemnych. Cena fiskalna wy
nosi 3.331 zł. 39 ct. Warunki przejrzeć można w 
wymienionem starostwie.

Czytelnia W Butu9zanach przestaje niestety 
istnieć. W sprawie tej pisze czerniowieeba Gaz. P olska: 
W Botuszanach w Ruinunji od lat siedmiu istnieje 
Czytelnia polska, posiadająca księgozbiór o 914 to
mach. Czytelnia ta mieściła się dotychczas na pro
bostwie rz. kat. w Botuszanach i zostawała pod opieką 
miejscowego proboszcza. W ostatnim jednak czasie 
stosunki się zmieniły, a nieprzychylny Polakom bi
skup ja&ski polecił usunąć Czytelnię, która też chwi
lowo znalazła się bez przytułku. Na razie pomieścił 
ją w swym domu zasłużony patrjota, dr. Franciszek 

I Izak, atoli członkowie Towarzystwa są w ciągłej 
J obawie, że prąd antipolski z czasem całkowicie unie

możliwi istnienie emigracyjnej instytucji. Wobec tego 
| odbyło się tymi dniami walne zgromadzenie członków

Czytelni botuszańskiej i uchwaliło: całą bibljotekę
przekazać na własność Czytelni polskiej w Czerniow- 
cach. Wysłany z Botuszan sekretarz tamtejszej Czy
telni, p. Włodzimierz Miler, osobiście zawiadomił o 
tem wydział Czytelni czerniowieckiej na posiedzeniu 
z .31. zm. Wydział Czytelni czerniowieckiej przyjął 
z wdzięcznością darowiznę i postanowił: ponieważ
Czytelnia botuszauska liczy jeszcze 36 członków, prze 
to, aby ich nie pozbawić lektnry polskiej, pozostawia 
się na razie cały księgozbiór w Botuszanach dla 
użytku tamtejszych rodaków, pod zarządem przez 
nich wybranym.

Samobójstwo. W piątek dnia 31. lipca b. r. 
obwiesił się na „ Szajbowce" w Przemyślu robotnik 
niewiadomego niizwiska Zwłoki odwieziono do kost
nicy w tamtejszym szpitalu powszechnym.

Przyjazd cesarzowej Fryderynowej do Po
znania. Do komendy jeneralnej w Poznaniu nade
słano z Homburga wiadm«ść, że cesarzowa Frydery- 
kowa przybędzie do Poznania dnia 9. sierpnia przed 
południem o godzinie 10 ‘/,. Z dworca uda się po
wozem do gmachu komenderującego jenerała, poczem 
po krótkim wypoczynku, uda się na uroczystość jubi
leuszową swego pułku, która składać się będzie 
z nabożeństwa, parady i wielkiej biesiady. Odjazd 
cesarzowej z Poznania nastąpi jeszcze w nocy z 9. 
na 10. sierpnia. Cesarzowa przybywa z córką swą 
Małgorzatą i wielką świtą.

Oryginalne nazwisko. W tych dniach w prze
jeździć na wystawę francuską do Moskwy, bawił 
w Warszawie rejent z Paryża pan d’A. Gość opowia 
dał, iż niezwykle krótkie jego nazwisko było w podróży 
powodem niejednokrotnych nieporozum'eń, wiele bo
wiem osób sądzi, iż p. d’A używa tylko pierwszej 
litery nazwiska.

Poszukiwanie spadkobiercy. K urjer W arsza
w ski pisze, co następuje: „Adwokat z Turynu, pan 
Evaristi, poszukuje Władysława Kunickiego, urodzo
nego w roku 1859, z matki Włoszki Julji Dalatti, 
która w roku 1856 poślubiła Karola Kunickiego. Tak 
Karol, jak i Julja Kuniccy, nie żyją i akta ich zej
ścia są otrzymane. Syn ów poszukiwany, Władysław, 
w loku 1869, mając 10 lat wieku, wzięty był na 
wychowanie i pod opiekę jakiejś ciotki. Od tej pory 
wszelki ślad po nim zaginął. Tymczasem na Włady
sława Kunickiego czeka ponętny spadek po Dalattich, 
wynoszący 2,000 000 lirów, złożonych jako gotowizna 
w turyńskłm banku ziemskim. Adwokat Evaristi przy
rzeka 5.000 lirów temu, kto wskaże miejsce pobytu 
poszukiwanego spadkobiercy, lub nadeszle autentyczny 
akt zgonu. Może niniejsza wzmianka posłuży do wy
krycia Władysława Kunickiego,11

Brawura.... Czytamy w K u r jerze W arsz.: 
Pewna osobistość ze sfery „pracowników kantoro
wych11 padła ofiarą niesmacznej brawury pijackiej. 
Młodzieniec ten, będąc już w pełnej libacji, założył 
się w hula* sczem gronie, iż wypije duszkiem dwie 
butelki szampana mocno zamrożonego. Już po pier
wszej jednak hntelce upadł rażony atakiem apopleksji. 
Zdołano go na razie uratować, leez rozwinęło się 
w następstwie silne zapalenie kiszek. Trzeciego dnia 
choroby, lekarze, znajdujący się na konsyljum, orzekli, 
iż nie ma dla X. ratunku.

Wystawa rosyjska w Paryżu została udecydo- 
waną stanowczo. Rozpocznie się ona w dniu 1. sty
cznia 1892 r.r czyli za pięć miesięcy i trwać ma 
sześć tygodni. Wystawa mieścić się będzie w ol
brzymiej galerji maszyn i pod kopułą, pozostafemi 
po wystawie powszechnej z r. 1889 na polu Mar- 
sowem. Ma ona być wdzięcznym odwetem za sym
patię, ujawnioną względem wystawy francuskiej 
w Moskwie. Wystawa rosyjska w Paryżu będzie prze
mysłowo-rolnicze artystyczną.

„Ks. Bismark jako przemysłowiec". Pod po
wyższym tytułem podaje Magdeburger Ztg. korespon
dencję z Friedrichsruh, z której dowiadujemy się, że 
Bismark zarabia, jakę przemysłowiec i leśnik, 200.000 
marek rocznie. F rtisinn . Ztg. dodaje do tego złoili- 
w ie: „To jest fraszka! W innym charakterze książę 
Bismark daleko więcej zarobił!"

Kobieta dyrektorem muzeum. Posadę dyre
ktora muzeum archeologicznego w Kiel, opróżnioną 
skutkiem śmierci profesora H an  d e l m a n n a ,  na
dano p. Joannie Mestrof, znanej pracowniczce na polu 
starożytniczem.

Sekretarz monarchy. Prywatnym sekretarzem 
przybocznym króla greckiego, jest p. A. Kaliński, 
Polak, rodem z Galicji.

PadlewsKi ? Kólnische Ztg. c^-rymaia ciekaw,; 
wyjaśnienia z Antwerpji. Mniemany Padlewski (za
bójca jenerała Seliwerstowa), który się właściwie na
zywa Franciszek Colberg, rodem z Liege w Belgji, 
został niedawno temu schwytany w Luksemburgu, 
gdzie też dotąd trzymany jest w więzieniu jako po
dejrzany o podrabianie banknotów francuskich. Jest to 
zręczny rytownik i ma przeszłość wielce burzliwą. 
W roku 1888 paryski sąd przysięgłych skazał go za 
podrabianie papierów w celach nihilistycznych, na 10 
lat ciężkiego więzienia. Zaplątany w różne sprawki 
polityczne, skazany zosiał następnie na 13 miesięoy 
więzienia. Rząd francuski domaga się wydania Col- 
berga.

„Śmiertelna godzina". Jedno z angielskich 
pism medycznych przytacza oparte na 2500 wy
padkach dane statyczne o „śmiertelnej godzinie". 
Według tego wykazu znaczna większość ludzi umiera 
pomiędzy {odziną 4 i godz. 7 popołudniu. Cierpiący 
na choroby chroniczne umierają najczęściej rano, po
między g. 9 i 10, w wypadkach zaś nagłych śmierć 
przychodzi pomiędzy g. 3 i g. f, rano.

Międzynarodowy kongres nauk geograficznych, 
mający się odbyć w Bernie szwajcarskiem w pierwszej 
połowie sierpnia rb. zajmie się opracowaniem karty 
kuli ziemskiej według skali ’/i >000000 kwestją o po
łudniku i uniwersalnej godzinie, oraz przepisami o 
nazwach geograficznych. Współcześnie z kongresem 
otwartą zostanie wystawa, mająca trwać od d. 18. 
bru Zajmie ona 60 sal gmachu związkowego.

Wyleczenia kochiną. Dr. Alfred Thamm z Dy- 
seldorfu ogłasza w Deutsche medicinische Wochen- 
schrift wypadek wyleczenia za pomocą kochin* pa
cjenta, dotkniętego gruźlicą płuc opou mózgowych. 
Dr. Thamm objął dnia 19. lutego 1890 w kurację 
konstabla policji, Eishauera, który, uderzony w głowę 
przez pewnego opryszka, ciężko zaniemógł. Pacjent 
skarżył się na kłucie w piersiach, nocne poty i ka
szel z obfitem pluciem. 8. maja dostał Eishauer krwo
toku, przyczem lekarz skonslatował w krwi wyrzuco
nej bakcyle gruźlicze. 3. czerwca ochrypł, wpadł w 
malignę, dostawał kilkakrotnie napadów kurczu i 
skarżył się na dotkliwy ból głowy. Brak apetytu, 
silny ubytek wagi (20 funtów w 3 miesiącach) ka
zały tem gorzej rokować, że dnia 10. września na
stąpił ponowny krwotok. W stanie, bliskim już zu
pełnego wyniszczenia, poddał się Eishauer w dniu 8 . 
grudnia injekcjom limfy Kocha, która przedziwny 
miała skutek. Do marca usunęła ta kuracja tuberku- 
lozę mózgu, a do maja wróciły i płuca do stanu 
normalnego. W tym czasie przybyła też waga ciała 
o 20 funtów. Wyleczenie skonstatowało liczne grono 
lekarzy. Dr. Thamm twierdzi, że w ogóle kochina od
dała mu, znakomite usługi przy leczeniu pacjentów, 
notknięiych różnemi formami grnźlicy. Uzyskać miał

oń mianowicie w 40°/0 wypadkach zupełne wylecze- 
die, w 45°j0 zaś znaczne polepszenie.

Podajemy tę relację lekarza dyseldorfskiego bez 
komentarzy. Niech nam będzie wolno tylko wyrazić 
zdumienie z powodu świetnego wyniku badań dra 
Thamma, jeśli rezultat był w istocie tak świetny — 
dotąd bowiem czytaliśmy wszędzie tylko o niepomyśl
nych wypadkach leczenia metodą Kocna.

Uczeni froncuscy. Nie ma wybitniejszego lite
rata lub dziennikarza we Francji, któryby po kilku
nastu latach pracy nie doszedł do posiadania jakiej 
takiej posiadłości wiejskiej, do własnego pałacyku w 
Paryżu, urządzonego z komfortem i napełnionego przed
miotami sztuki. Wielcy malarze, śpiewacy, aktorki i 
szansonistki robią ogromne fortuny; do bardzo zysko
wnych zajęć należy również adwokatura.

Ale profesor francuski o niczem podobnem ma
rzyć nie może. Po wysłużeniu obowiązkowych lat 
pracy, w czasie których zarabia zaledwie na życie, 
dostaje emeryturę, w sumie 3000 do 6000 franków, 
z których połowa powstaje z odsetek, stiąeonych 
z pensji podczas długoletniej pracy.

Pensje profesorów są stosunkowo bardzo skro
mne ; najwyższa płaca profesora pieiwszej klasy uni
wersytetu paryskiego wynosi 15.000 fr., na prowincji 
11.000 fr. W wyższych szkołach specjalnych wy
nagrodzenie jest jeszcze niższem; tak n. p. w szkole 
języków wschodnich profesor za trzy godziny tygo
dniowo w ciągu ośmiu miesięcy, dostaje rocznie 
7700 fr. W szkole wyższych nauk (Ecole de hautes 
etudes) 3000 do 4000 fr.

Bourget w jednej ze swych pastels aaje wierny 
obraz życia francuskiego uczonego. Jest on profe
sorem i poświęca cały woluy czas na lekcje prywa
tne, nie może sobie jednak pozwolić na wynajęcie 
fiakra, ale jeździ omnibusem w największą słotę, na
rażając się na urąganie służby swoich pracodawców, 
która nie może mu wybaczyć jego zabłoconych ka
loszy i mokrego parasola.

Wyjątek stanowią profesorowie klinik, którzy 
żyją jak książęta.

Nie pieści więc Francja swoich uczonych. Za to 
posiada ona jedyną w całym świecie instytucję, gdzie 
pracują uczeni, nie będący profesorami, nie mający 
urzędowej katedry. Społeczeństwo interesuje się ich 
pracą i opiekuje się nią. Uczony, który zrobił jakieś 
odkrycie, zainteresował świat naukowy swemi pr-.ca- 
mi, może dostać się tutaj, a raz wybrany ma 10.000 
fr. dożywotniej pensji, rozporządza bibljoteką, labora- 
torjum i wszelkiemi pomocami naukowemi. Za to obo
wiązany jest mieć tylko czterdzieści lekcyj rocznie o 
czem mu się podoba i kiedy zechce. To też najwięk
sze znakomitości Francji wyszły z College de Frange, 
jako to : Pasteur, Brown-Secjuard, Claude Bernard, 
Bertollet i mnóstwo innych.

Amatomwie marek mogą obecnie dopełniać 
swe kolekcje znaczkami pocztowemi wprost z pod 
stempla. Są to dopiero od tygodnia wprowadzone 
marki luksemburgskie, na których widnieje podobizna 
ks. Adolfa i napis: „Grand Duche de Luxembourg*.

Tyfu8 na okręcie. Kapitan okrętu amerykań
skiego „Scandia" opowiada, co następuje: „W dniu
25. czerwca b. r., w pośród oceanu, dostrzegliśmy 
okręt, który daweł sygnały na trwogę. Zatrzymaliśmy 
nasz parowiec i wysłaliśmy szalupę ratnnkową. Tu 
dowiedzieliśmy się, iż mamy przed sobą barkę duń
ską „Dagmar", płynącą do Hamburga. Kapitan wzy
wał pomocy dlatego, iż cała załoga, nie wyłączając 
oficerów, pochorowała się na tyfus. Natychmiast wy
słaliśmy lekarza na pokład „Degmary. Okazało się, 
iż tylko kapitan, sternik i jeden chłopiec okrętowy 
mają się jako tako. Reszta leżała w gorączce. „Scan
dia" zaopiekowała się okrętem, musiała jednak coś 
przez dwa tygodnie stać obok niego na morzu, do 
póki załoga nie zaczęła przychodzić do siebie. Na 
szczęście pogoda sprzyjała i epidemja na okręcie wy
gasła stosunkowo rychło. Inaczej bowiem okręt mu
siałby stać, jakby wśród ciszy moi sklej, nie mogąc 
bez załogi odbywać dalszej podróży."

Niedziela —  wyjątkowo ■ piękna w słotnem 
lecie tegorocznem, nie zawiodła tych, którzy jej zau
fali, urządzając festyny i zabawy. Park Kilińskiego 
roił się od publiczności, podziwiającej ewolucje kor
pusów wakacyjnych i słuchającej tonów dwu muzyk 
wojskowych. Iluminacja parku wypadła równie świe
tnie, jak poprzednio.

„Ska ł a "  zabawiała się onegdaj w swoim wła
snym ogrodzie i w własnem kółku, podziwiając swoich 
amatorów, grających „Zagrodę SobkuWą".

„ G w i a z d a "  wyjechała wczesnym rankiem do 
Podhorzec, wyjechało zaś niewielu, zapewne dla niepe
wnej pogody. Strata będzie, ale więcej stracili ci, 
którzy nie skorzystali ze sposobności zwidzenia hi
storycznej miejscwości

O g r o d o m :  miejskiemu, strzelnicy, na Zamku 
i w teatrze letnim, nie brakło także spacerowiczów, 
pozbawionych przez kilkanaście niedziel z rzędu 
pogody.

N a k o n i e c  J u d e k  wesoły, z pewnością przeludnił 
onegdaj areszta policyjne. W biurze inspekcji pano
wał formalny ścisk od wyprawiających burdy i 
podpitych, których następnie „sznurkiem" do kozy 
prowadzono.

Zgromadzenie robotników, zwołano do sali 
ratuszowej na onegdaj przed południem, obradowało 
nad sprawą wyborów do zarządu kasy chorych — 
bez skutku podobno, gdyż nowego terminu wyborów 
zarząd niz wyznaczył.

Dziś w ratuszu walne zgromadzenie szewców. 
Kolonje wakacyjne. I. serja lwowskiej kolonji 

wakacyjnej chłopców wraca z Hrebenowa we czwar
tek d.iia 6. sierpnia o godzinie 12. w nocy. Zarząd 
wzywa rodziców i opiekunów, ażeby w tym czasi 
jawili się na dworcu kolei Karola Ludwika, celem 
odebrania swych pupilów. Równocześnie wzywa on 
kolonistów II. serji, ażeby w piątek dnia 7. sierpnia
0 godzinie 4. po południu zebrali się w szkole mę
skiej im. Elżbiety na Zielonem. Wyjazd II. serji na
stąpi w sobotę dnia 8 . sierpnia o godzinie 5. rano 
z dworca kolei Karola Ludwika.

Sąd gariTzonowy sk. zał tymi dniami na 6 lat 
ciężkiego więzienia niejakiego Józefa Germana, byłego 
„Zugsfiihrera" z 13 pułku piechoty. Umknął on 
swego czasu z wojska i jako dezerter operował na
stępnie głównie w gmachu pocztowym i urzędzie 
podatkowym, gdzie wyrywał lub wyłudzał od ludzi, 
nadających przesyłki i przekazy, pieniądze. To 
samo indywiduum fałszowało także przekazy.

Nałogową złodziejkę Marję Drozd, poszuki- 
wauą od miesiąca przez żandarmerję w Załoźcach, 
wyśledził i przyaresztował onegdaj ajent policyjny 
Gunsberg. Skradła ona we Lwowie drugiej słudze 
książeczkę galicyjskiej kasy oszczędności na 40 zł.
1 wyjechawszy następnie do Załoziec, okradłła 
tam służbodawcę na kwotę 65 zł., poczem umknęła 
do Lwowa.

Zbylitowska Góra pod Tarnowem- Niezwykł° 
burze, które w tym roku nawidzają Galicję, czyniąc 
w wielu ol olicach ogromne spustoszenia, smutnym 
bardzo wypadkiem zaznaczyły się w ZbylB°ws^ ei 
Górze. Dnia 30. z. m. między godziną 4 a 5 po po
łudniu, pomimo chłodnego powietrza, zerwała się sza-

Uiir-za - w krótkim czasie dało się słyszeć kilko-

razowe uderzenie piorunu; ostatni i jak się zdaje; 
najsilniejszy piorun uderzył w plebanię tak nieszczę' 
śliwie, że siedzącego w pokoju proboszcza ks. Roma* 
na Lepiarza porazi1 i pozbav ił przytomności. Dzięki 
energicznej i natychmiastowej pomocy ks. wikarego, 
nauczyciela miejscowego i dworu, zacny i powszechnie 
ceniony kapłan odzyskał wkrótce przytomność i pomi
mo silnego poparzenia ciała, star jego nie budzi dziś 
żfdnej obawy. Równocześnie zajął się dach plebanji, 
jednakże dzięki szyb»ó: ] "mocy parafian, ogień na- 
tychm:ast ugaszono.

Korespondencja od redakcji, m. L. w Pod- 
hajcach. Termina jeszcze nie ogłoszone. Skoro to się 
stanie, natychmiast podamy do wiadomości.

 -------
Zjazd członków Towarzystwa leśnego galic.

na IX. walni i zgromadzenie odbędzie się w mieście 
Stryju podług następującego programu: Niedziela,
16. sierpnia o godzinie 7 wieczorem, zebranie towa
rzyskie, w celu wzajemnego zapoznania, w sali re- 
stanracyjnej hotelu „Krakowskiego": poniedziałek,
17. sierpnia o godzinie 9 rano. zagajenie zjazdu 
w sali magistratu (a o godzinie 3 popołudniu ciąg 
dalszy obrad); wtorek, 18. sierpnia, wycieczka do 
lasów kameralnych Bolechów, Lisowice. Wyjaz4 
z dworca kolejowego w Stryju o godzinie 8 rano, 
(powrot tego samego dnia wieczorem); środa, 19- 
sierpnia, dalsze obrady z rana i popołudniu (i wie
czór pożegnalny).

Oprócz sprew bieżących administracyjnych, w y 
boru 5 członków do wydziału itd., odbędą się nastę 
pujące rozprawy : 1. Higieniczne znaczenie powietrza 
leśnego; 2 . wyniki dotychczasowych prób aklimaty
zacji obcych drzew w Europie, z szczególnem uwzglę
dnieniem kraju naszego ; 3. czy i w jakich wypadkach 
pasza byćł; rogatego w zapustach, może być pomo
cną knlturze leśnej ; 4. o skrzypie (eguisetum hye- 
male) jako ubocznym pożytku z lasu; 5. doniesienia 
z dziedziny lasowego gospodarstwa w ogólności : 
6 . kwestjonarz ułożyć się mający dla spostrzeżeń 
leśnycn; 7. wnioski i życzenia człoi ków.

Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzystwa 
opieki nad weteranami polskimi z r. 1830/31 za 
miesiące czerwiec i lipiec 1891 r. które zestawił 
skarbnik towarzystwa, dr. Bernaid Goldmann, a mia
nowicie :

D o c h o d y :  SuDwencja Kasy oszczędności zł.
400, obywatele b. obwodu stryjskiego 64 98, Wacław 
Domaszewski za I. półrocze 6, urzędnicy techniczni 
Wydziałn krajowego za czerwiec 5’ 70, za lipiec 
4 30, rodzina śp. Jana Aleksandra hr. Fredry 20, 
M. B. 5, przez Gazetę Narodową 1’25, Cz. 1, — 
ogółem wpłynęło 508 zł. 23 cnt.

W y d a t k i :  W miesiącu czerwcu rozdano 36
weteranom zapomogi stałe i nadzwyczajne w kwocie 
385 zł., jednemu weteranowi jednorazowo 15 zł.

W miesiącu iipen rozdano 36 weteranom zapo
mogi stałe, nadzwyczajne i na kurację w kwocie 
425 zł.

Zamiast wieńca. Urzędnicy administracji po
datkowej we Lwowie, chcąc uczcić pamięć zgasłego 
na dniu 31. lipca rb. Piotra Łuczkiewicza, nadradcy 
skarbowego, złożyli na ręce prezydjum krajowej dy
rekcji skarbu, zamiast wieńca na trumnę, do fundu
szu zapomogowego imienia br. Jorkasza dla wdów i 
sierót po urzędnikach skarbowych, kwotę 16 zł. 
50 cnt.

Składki. Dc administracji pisma naszego nade
słał dla weteranów wojsk polskich z r. 1831, p. N. 
N. zł. 2. _

Zgubiono wczoraj popołudniu srebrny zegarek 
damski z ztotym krótkim łańcuszkiem, przechodząc 
ulicą Korainicką i Fredry. Rzetelny znalazca zechce 
się zgłosić do administracji naszego pisma.

J M 1” we Lwowie, ul. Haificka 1. IB,
V  p a r t e m  I s i l  s l * t n o Cm  Miii)
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Prawdziwa Msiorja P am eli.
W  Limie, w tej starej stolicy Peru, o k tó 

rej twierdzi przysłowie ludowe, iż jest rajem  dla 
kobiet, czyścem dla mężczyzn, a piekłem dla 
osłów, żyje dotychczas wspomnienie o pewnej 
artjstc»  faworycie wicekróla, znanej niegdyś pod 
nazwą Perricholi.

Na rogu spacerowej alei Yiejo wznosi się 
jeszcze dom, niegdyś przez nią zamieszkany, 
z piękną w stylu m anrytańskim galeryjką. Nie
daleko tegc dom* ponad wytwornie ząbkowa
nym murem obwodowym, stoi pewien rodzaj por
tyku ze stiukową ornamentyką i arkadam i po 
bokach, podobny do łuku  tryumfalnego. Bud* 
nek ten, wzniesiony za czasów wicekróla Amat*a, 
miał służyć na obszerne kąpiele dla kobiet. Z rę
cznie ułożone rury miały tu sprowadzać wodę, 
która spadając w kaskadach, napełniałaby duży 
zbiornik. To piękne dzieło architektury, znane 
pod nazwą Kąpiel Perncholi, nie mogło było być 
ukończone za Amat’a, a jego następca, wedłng 
zwyczaju peruwiańskich wicekrólów, nie pomy
ślał nawet o ukończeniu pracy, na której się nie 
znał, a która zwiększyłaby sławę jego poprze
dnika.

Dziecięce lata Mariqnity Villegas — taki* 
było Perricholi chrześcjańskie nazwisko — nikną 
w mgłach, otaczających zwykle kolebkę każdego 
cygańskiego żyweta. Wiadomo tylko, że około 
roku 1760 wystąpiła na scenie Coliseo w pr0‘ 
miemstym blasku młodości, urody, talentr i ^e 
publiczność otoczyła ją  bałwochwalczem. uwiel
bieniem. Ówczesny wicekról, jeden z tych, ktć 
rzy się najwięcej przyczynili do upiększeni8, L 
my, don Antonjo Amat, posiadał, mimo późneg 
już wieka, artystyczną dnszę, skazaną przes losy 
na wieczną młodość i zwrotnirowe promie.J io zre 
nicy pięknej M ariąuity roztopiły ióa dojrzałego 
serca : don Antonjo złożył u jej stóp swoje przy
wiązanie, bogactwa i swoją dumę h i^ lg a . Mari 
quita przyjęła wszystko, co jej d»o°, jsk  prawdzi 
wa Limonka i olśniła miasto królów swoim zby 
tkiem, swojetni ma~notrawnoxni szaIeństwy. Za 
zdrosna chęcią pomszczenia wzgardy swojej ka- , 
sty na osobie najwyższego dygnitarza pańsTwa, 
zrobiła g° igraszką swoich najkapryśniejszych 
wymagań. Pewnej n°°y zmusiła swego królew
skiego kochanka, poszedł w najprostszym 
negliżu (de caniis8) Da plaża Mayor dla zaczer
pnięcia saklarki wody u źródła, k tó ia jedynie 
m°gła w tej chwili ugagjt  j ej  pragnienie. Innym 
znowu ra*em; Przypomniawszy sobie podczas 
pieszczot z ukopanym , że nlubione jej muły nic 
dostały dzisiaj zwykłego pożywienia, rozwinęł. 
tak  silny opór swojej niewieściej cnoty, te  i t 
razi, znowu Amat musiał udać się do stajni pałaco 
we„ dla dopilnowania woźnicy. Zapewne też to ■ 
skutek jednej takiej nocnej wycieczki wicekról sfe 
mułował swój gniew w tym krótkim znieważa^ 
cym epitecie : Perra  1 *). Lecz czarodziejka nrr 
ła  zamienić żelazo w złoto; względem niej zm 
waga przybierała wyraz pieszczoty, a obelgę v  
mówiono łagodnie, cznle i nie było w niej zr 
bynajmniej żadnej goryczy, lecz raczej jed
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z owych czułych metafor słodkiego tete-a-tete. 
Często używana przez Amat’a, dostała się z al
kowy do przedpokoju, potem na miasto i dziś 
Mariquita żyje w ustach ludu jako Perricholi.

W szechwładne fantazje faworytki miały 
jeauak  niekiedy i szlachetne popędy; wspoma
gała wielu nieszczęśliwych, wyjednywała pobła
żanie swego kochanka dla oskarżonych prze
stępców, a niekiedy uzyskiwała u niego daro
wanie winy i ułaskawienie skazanego w chwili, 
kiedy wprowadzony na szatot, miał iuż ponieść 
karę śmierci. Skoro jednak szatańska pycha 
podszepnęła jej tę nienasyconą chęć błyszczenia 
i ostentacji która jest właściwą jej .asie, to po
pełniała tysiączne ekscentrycznośei, których 
ofiarą bywał zwykle don Antonio Arnat. Prze- 
dedniem zbliżającej się uroczystości, podczas 
której wicekról, wysocy urzędnicy państwa i 
cała arystokracja hiszpańska miała wystąpić w 
orszaku, roztaczając cały przepych swycn bo
gactw, genialna myśl przyszła do głowy Perri
choli. .Nadarzyła się właśnie sposobność, w któ
rej drażniąc miłość własną zdobywców swego 
kraju, mogła była im dowieść, że ma nad nimi 
pierwszeństwo. Postanowiła więc sobie, za po
mocą zwykłych swych pieszczot i zalecanek do 
wicekróla, uzyskać u niego pozwolenie jechania 
z nim karetą. Tym razem jednak kaprys ten 
wywołał burzę. Zamiar faworyty rozgłosił się, 
a  szlachta powszechnie szem rała: Czerwono-
skóra kobieta, cholita, córa ludu, miałaby mieć 
pierwszeństwo nad szlachetną rasą krwi lazuro
w e j! Lepiej było raczej spalić na auto da-fe 
swoje herby i pergaminy, aniżeli doczekać się 
podobnej zniewagi. W szystko zdawało się sprzy- 
sięgać przeciwko Perricholi. Sama inkwizycja 
nawet, jak zapewniają, poruszyła się do głębi i 
zajęła tą sprawą, do tego stopnia, że wicekról, 
zaniepokojony, musiał wejść w układy ze swoją 
samowolną kochanką. Ta też zgodziła się 
wreszcie na ustępstwo, pod warunkiem wszakże, 
iż będzie paradowała w czasie ceremonji w no
wej karecie, która następnie przejdzie na jej 
własność. T ak  się też stało; dostała karetę i 
skoro uroczysta chwila nadeszła, wtedy rozparta 
w niej, z arogancją, dumna ze swego zbytku i 
piękności, przejeż la ła  się pomiędzy miejscową 
arystokracją. Kiedy przejęta jeszcze różno- 
rodnemi wrażeniami ceremonji, wracała już do 
domu, nagle na zakręć.e ulicy ekwipaż jej za
trzym ał się na widok księdza, który, poprze
dzany dzwonkiem, szedł do chorego, niosąc 
W iatyk, a tłum pobożny ze skupieniem ducha 
mu towarzyszył. Nagle jakieś postanowienie 
owładnęło tą zmienną n a tu rą : odsyła swój p°' 
wóz, idzie pieszo wraz z cisnącym się tłumem, 
klęka wraz z nim na progu chaty umierającego, 
a zawstydzona nadzwyczajną sprzecznością, juką 
przedstawiała ta pokorna scena religijna wobec 
jej grzesznego zbytku, ofiarowywa nazajutrz ka
retę na rzecz kościoła, dla księży, udających się 
do chorego z Najświętszym Sakramentem. Uczu
cie religijne, jakie od czasu do czasu budziło się 
w Perricholi, zupełnie później nią owładnęło. 
Czyżby została niespodziewanie tchnięta łaską
B oga '( Niewiadomo, dość że niezawodnie je-
szczeby kilka lat swej młodości spędzić mogia
na światowych rozkoszach, gdy tymczasem wy
rzekła się swoich tryumfów, zamieszkała na
ustroniu i pobożnie spędziła resztę żywota, prze
znaczając na miłosierne cele majątek lekko
myślnie zdobyty. P rzykładne te czyny zgła
dziły jej pierwotną niesławę. Perrichol zm arła 
1818 roku w małym domkn alameda Viejo, 
powszechnie błogosławiona i jednomyślnie opła
kiwana, zostawiwszy po soo.s drogie dla mie
szkańców Limy wspomnienie. M . B .

Aprobata. Bada szkolna krajowa postanowiła 
zaliczyć książkę p. t. „Żytie uhodnykiw Bożych;* 
2. „Ozytalnia w N o w o s i l c i 3. „Świati Muczennyki 
4. „S wiatyj Sydor;“ 5. ,(Na Wełykdeń;“ 6. „Iwan 
Tryzubeć;11 7. „ C z a r iw n y k 8. „Żytie św. Nykołaja" 
i 9. „Bajki Leonida Hlibowa.“ We Lwowie Nakła
dem (ad 1—8) komitetu wydawnictwa dziełek ludo
wych, (ad 9) redakcji czasopisma Dzwinoh, w po
czet książek, dozwolonych na premia dla młodzieży i 
do bibljotek szkół ludowych. Cena egzemplarza (ad 
1— 8) po 10 c t , (ad 9) 5 ct.

„Tygodnika ekonomicznego11 wyszedł nr. 31. 
i zawiera: Stan i wartość przemysłu naftowego
w Galięii (prof. Br. Pawlewski) • Posiedzenie komisji 
krajowej dla spraw rolniczych; Praktyczne rezultaty 
nawożenia kainitem (dokończenie), prof. Maerker; 
Kronika ekonomiczna (dr. X ) ; Z targów zbożowych ; 
Wiadomości handlowe (dr. M .); Kurs giełdy wiedeń
skiej ; Cennik izby handlowej i przemysłowej; Ogło 
szenia.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. Lziś we wtorek w Tea

trze letnim „Perichola", opertka w 3. aktach Offen
bacha; jutro we środę po raz pierwszy yUwieńczony®, 
czyli „Nagroda za cnotę“, krotochwila w 3. aktach 
A. Valabreque’a.

Jutro przedstawienie „Pericoli “ P. Kadwan 
odśpiewa paitję tytułową która, jak świadczą dotych
czasowe próby, odpowiada wybornie jej talentowi. 
Trzy kuzyneczki w osobach pp. Skalskiej, Kasprowi
eżowej i Diny, będą jej wtórowały. Śpiewną partję 
Piąuilla objął p. Jerzyna, a żywioł komiczny będą 
reprezentowali pp. Myszkowski, Laskowski, (Jasiński 
i Skalski. Ten ostatni przedstawi nam niezmiernie 
komiczną postać starego więźnia, który po dziesięciu 
latach spotyka pierwszą kobietę, Pericolę. Niewielka 
ta rola wymaga jednak teg< niezwykłego humoru, 
jaki posiada p. Skalski, by zrobić z niej najważniejszą

021 t l i  CG
Operetka ta, do której przygotowania rozpoczęły 

się były jeszcze przed „Wielkim Mogołem , wystu- 
djowani. została wybornie pod batutą maestra Jare
ckiego.

Jan i Edward Reszkowie, z których pierwszy
niedawno śpiewał przed cesarzem niemieckim w Lon- 
dynie, wyjeżdżają w podróż artystyczną po Stanacn 
Z rtdnoczonych. Pierwszy z nich otrzyma od przed- 
t  ’ iorstwa 250.000 franków za 40 występów, czy^ 
10 .JO fr. za 8 przedstawień w miesiącu. Edward 
l; ; .k ‘, zaś otrzyma 100.000 fr. za 40 przedstawień, 
i- rtoar składa się z oper: „Prorok , „Hugenoci11, 
.. ' ńykanka“t „Faust11, „Carmen11. „Romeo", nAida“ 
n ' 'Ohennfn". T o w a r z y s tw o  zabawi dwa miesiące w 

!iioago, a trzy miesiące w Nowym Jorku.

*) Perra suczka; perrita, m ała suczka; skąd pochodzi 
wyraz perri-eholi. m ała indyjska suczka,

Lwów. z Izby handlowej
dnia 3. Sierpnia 1891 r.

AJk 1« s a  SB tn fcę.
o lti galio- Karoli Ludwik, po 200 i ł .  m- £• 
_ iwow.-czerniow.-j.akj po joozł. wa.w  sreb. 

knkn hlpotecinego g»Uoyj .k iego po 200 zł. w a. 
.  kredytowego galicyjskiego po 200 zl. wa. 

Z .ta ry  z a s t a w n e  s a  l o o  . 1 ,
(SDK hip. galio. b-proo. w. a. loa. w to lat 

hip. gallc.5-pr. wa.wyloa. z 10-pr. prem. 
I .  hip. gallo. d‘/,°/e w. a. loa. w so lat . 

.  krajowego t  i  pól proc. w . a, I o b .  g l 1.
„w kred. gai. ziem. 6-proo. w. a.

„ .  ,  t-proo. w. a.
■ ,  „ 4-proc. w .a. loa. 41 i pół

„ B i i  pól pr. w .a. los. 581. 
B „ „ 4-proo. w, a. los. 661.

U l 1J dlK -( . a  10U st.
’e . Zi kład kred. w łoio. 8-y, w. a. w likwid.

a * a  .  n a
.1 -%o rolniczo-kredyt. Zakładn dle Galicji 
o uaowiny w lik w. 6 proo. w.a. loa. w 15 lat.

O b d g i  s a  l o t .  s ł .  
mniaacyjne galic. 6®/, c .  k. .

.0. (nadana proplnacyjnego i%  w. a.
,w . funduszu propinaoyjnego 5°/o w. a. . 
M_ame Banku kraj. 6°/, w. a. . 

czki kraj. e'/> w. a. .
-  w. a.
,  4»„ w. a. -

Ł o
jts Krakowa 

Btanlaławowr.
Blonety.

Bal cesarski
-olsoni n . . . .1 łaperjU. . . .  

«al rosyjski srebrny 
. .  .  .  p a p ie r o w y  .
9 * rw-wnV

płacą iądąjł

809 60 212 60
840 — 243 —
308 — 806 ——. 216 —
10O 60 101 30
108 90 109 60
98 50 99 20
98 90 99 60
__■— — —

97 98 Ift
96 80 96 5o
98 60 V00 80
86 50 96 80

60 — £i —
52 — 64 -

50 — ------

104 10 104 8)
83 - 93 70

101 50 102 80
103 - 101 70
104 60 — «-
96 50 98 80
81 60 98 S0

01 76 98 76
Ł7 - 88 —

6 55 6 65
8 33 9 43
8 60 —  —
1 87 1 37

1 241/, -1 26 V*
K* 70 w

Do dzisiejszego n u m eru  do
łą c za m y  d la  P ren u m era to ró w  
D odatek  Nr. 3 0  „BLUSZCZU” 
za  Upiec. Z a rzą d z iliśm y  ja k  
n a jśc iś le jszą  k o n tro lę  w  ekspe
d y c ji  i  ną  k a żd y m  a d resie  w y 
c iśn ię tą  je s t s ta m p ig lia :

„ B L U S i S C Z . ”
W  ra z ie  w ięc  g d y b y  p ism o  

to n ie  doszło  rą k  p rzedp ła  cicieli, 
u p ra sza m y  rekla ju c uć n a  
poczcie, g d y ż  z n aszej s tro n y  
u c zy n iliśm y  w szys tk o , a b y  od
pow iedzieć  położonem u w  n a s  
zau fan iu .

Gospodarstwo* przemysł i handel.
L i c y t a c j a .  Celem oddania w przedsiębiorstwo d o 

s t a w y  d r u k ó w  urzędowych i litografji w języku n ie
mieckim, polski i ruskim rozpisała ck. krajowa dyrekcja 
skarbu rozprawę konkurencyjną do której oferty pisemne 
zaopatrzone w wadjum w kwocie 1000 zl. aw. wnieść na
leży do ck, prezydjum krajowej dyrekcji skarbu we Lwowie 
najdalej do dnia 19. sierpnia 1891 do godziny 2. po po
łudniu.

W arunki licytacyjne przejrzeć można w ek. powiato
wych dyrekcjach skarbu, tudzież w biurze iiby  handlowej i 
przemysłowej.

P r z y  c ią g n ie n iu  lo s ó w  z r o k u  1 8 0 0
wyciągnięto następujące serje:

125 180 421 487 559 675 734 769 1104 1210 1245 
1324 1525 1603 2082 2484 2550 2 7°5 2727 2884 2914
2981 3085 3143 31S7 3356 3509 3733 3854 4025 4146
4190. 4487 4588 4698 4724 5176 5373 5327 5344 5509
5727 5739 5885 6078 6114 6366 6436 6563 6811 6917
7186 7337 7490 7514 7551 7572 7598 7869 7884 8025
8069 8135 8144 8516 8541 8549 8553 8612 8612 8676
8817 8842 8886 8900 8960 8984 9163 9236 9343 9395
9440 9460 955S 9787 9889 10175 10216 10391 10469
10506 10611 10791 10897 11059 12522 12800 12966 13066
13075 13623 13861 1386.9 13962 14220 14351 14408 14474
14981 15172 15335 15481 15518 15569 15662 15673 15953
16048 16205 J6371 16558 16745 16768 16822 16843 16876
16917 17063 17300 17395 17640 17650 17780 17972 18053
18073 18285 18404 18421 1S473 18484 18595 18781 18884
18899 19078 19103 19126 19442 19645 19765 19833 19872
19881 19891 19931. _________________

* Agramer Tagblatt podaje następującą, ab
solutnie wymagającą jeszcze potwierdzenia, wia
domość. Na przeglądzie wojsk w Karłowcach 
miał komenderujący, jenerał Behtolscheim, na
stępująca przemowę do ko.-pnsn oficerskiego puł
ku 79: „Nadzwyczaj mi przyjemnie, że mogę 
całemu walecznemu korpusowi oficerskiemu puł
ku  79. oświadczyć najwyższe zadowolenie z tak
townego postąpienia jego w sprawie rjeckiej, a 
zwłaszcza kapitanowi Uzelacowi za jego prawi
dłowe wystąpienie wobec wycieczek pewnego 
człorka sejmu węgierskiego. Cesarz jest prze
świadczony, że waleczny pułk pod moją komen
dą przy każdej sposobności okaże swoją nie
złomną wierność i poczucie obowiązków.

* Dzienniki wiedeńskie donoszą, że w tych 
dniach oddaną zostanie do użytku linja kolei, 
niezmiernie ważna  ̂ dla stanowiska Austrji na 
Półwyspie Bałkańskim. Jest to kolej bośniacka 
z Serajewa do Kojnicy. Ponieważ Kojnica jest 
połączona koleją żelazną z Mostarem, a w dal
szym ciągu z przystanią w Metkoy icaeh, dokąd 
dochodzą z Adrja yku lżejsze statki morskie, 
przeto przez wybudowanie linji serajewsko-kojni- 
ckiej dokonano bezpośredniego połączenia żyznej 
doliny rzeki Bosny i stolicy kraju z Morzem 
Adrjatyckiem. Kolej ta, przechodząc przez nie
urodzajne okolice Hercogowiny, umożebni zasila
nie jej zbożem bośniacki om, a nadto stanowić 
może w r..zie potrzeby ważną linję strategiczną. 
Rząd austrjacko węgierski spodziewa się, że przez 
ekonomiczne podniesienie obu prowincyj, ścieśnią 
się węzły, przykuwające zdobyty kraj do mo- 
narchji habsburskiej. Nie da się zaprzeczyć, że 
Bośnja i Hercogowina zyskały rzeczywiście pra
widłowe warunki rozwoju dopiero teraz, gdy 
otrzymały linję komunikacyjną, łączącą wszy
stkie najważniejsze punkty z Dalmacją i morzem.

* Pomiędzy prasą protestancką a katolicką 
w Niemczech panuje spór, wywołany ze strony 
ewangelickiej twierdzeniem, jakoby kościół kato
licki doznawał ze stroDy rządu szczególniejszych 
względów i jakoby nadomiar domagał się wyjąt
kowego stanowiska w życiu państwowem. Bar
dzo trafnie na to odpowiada Germania, że nawet 
tak słuszne żądanie katolików, żeby przeważnie 
katolickie Prusy Zachodnie otrzymały naczelnego 
prezesa wyznania katolickiego, nie zostało uwzglę- 
dnionem. Przeciwnie przysłany tam został pan 
Gfossler, chociaż dawniejsza jego działelność u- 
rzędowa nie mogła go dobrze zapisać w sercach 
zachodnio - pruskich katolików. Nadto stwierdza 
Germania na podstawie kalendarza urzędowego, 
że obecnie wszelkie naczelne prezydja, wszelkie 
najwyższe urzędy administracyjne, prowincjonal
ne, nawet najwyższe urzędy sądownicze są w 
ręku protestantów mimo, że w Prusach jest 10 
miljonów katolików, a więc stanowią oni trzecią 
część ludności.

* Montagsrevue stanowczo zaprzecza roz
puszczonej przez pisma niemieckie (berlińską 
Post) wiadomość, że królewicz następca rum uń
ski ma się wkrótce zaręczyć z księżniczką, bę
dącą w stosunkach familijnych z dynastją Habs- 
burgską.

* Z Sofji donoszą: Książę powróci z matką 
d. 10. b n . Rocznica wstąpienia księcia na tron 
(14. bm.) będzie tym razem z szczególną uro
czystością obchodzona, mianowicie wojskowość 
przygotowuje nadzwyczajne owacje. Ztąd wno
szono, że d. 14. bm. nastąpi obwołanie niepo
dległości Bułgarji. Tutejsze koła dyplomatyczne 
wiedzą jednakowoż doskonale, że w najbliższym 
czasie nie zajdzie żaden wypadek, któryby miał 
osobliwą wagę polityczną.

* Telegramy, jakie nadeszły z Petersburga, 
dają dokładniejszy opis oroczystości, wydanych 
przez petersburgską „dumę" na cześć oficerów 
eskadry francuskiej Przebieg przyjęcia całego 
odznaczał się niezwykłą świetnością. Tłnmy lu
du nieustającymi okrzykami witały gości francu
skich, a podczas bankietu, obok portretu cara, 
znaidował się biust prezydenta Carnota. Duma 
ze Smoleńska naaesłała telegraficzne pozdrowie
nie gościom francuskim. Podczas zabawy kilka
krotnie odegrano „Marsyljankę." Dzienniki ro
syjskie zapewniają, że w Petersburgu nie wi
dziano nigdy podobnych owacyj. Nazajutrz wy
dali objad na cześć Francuzów rosyjscy oficero
wie artylerji. Na objedzie tym adm irał Geryais 
wznosił znane już toasty. W  odpowiedzi na toast 
admirała Brytkina, wzniesiony na cześć floty 
francuskiej i za zdrowie francuskich marynarzy, 
podziękował adm irał Geryais w języku r o s y j 
s k i m ,  co wywołało niezmierny zapał. Damy 
rosyjskie postanowiły każdemu okrętowi eska
dry francuskiej ofiarować serwety i dywany, wy
szyte w stylu rosyjskim dla ubrania kajuty. D a 
my kfflonji francuskiej w Petersburgu odwzaje
mnią się podobnym podarunkiem dla eskadry ro
syjskiej. E skadra francuska uda się na kilka dni 
do BiorkoBund dla zaopatrzenia się w węgiel. 
Przez ten czas adm irał Gervaie z częścią ofice
rów francuskich uda się do Moskwy, gdzie mia
sto przygotowuje na cześć francuskich gości ró
wnie wspaniałe przyjęcie, jak  w Petersburgu.

* Z Londynu donoszą, że ministerjum wy
dało rozporządzenie, aby fortyfikowanie G ibralta
ru, według nowych planów przed kilku laty 
rozpoczęte, przyspieszyć i nadfo roboty fortyfi
kacyjne dale; ,o po za pierwotny okręg rozsze
rzyć. Także na Cyprze rozpoczęto na wielką 
skalę roboty fortyfikacyjne. Na Malcie zmieniono 
cały dotychczasowy park d-nał i zastąpiono gc 
działami wielkiego kalibru. Wszystkie te zarzą
dzenia, bezpośrednio po oświadczeniach Salisbu- 
ry ’ego wydane, utwierdzają leszcze silniej uza 
sadnione przekonanie, ie  Aaglja stoi i stać p ra
gnie wyłącznie tylko na straży własnych in tere
sów i że mimo zapewnień o pokojowej sytu
acji, nie bardzo dowierza dzisiejszemu stanowi 
rzeczy.

Jeden więcej w tern dowód, że im uporczy
wiej dyplomacja propaguje pokój, tem bardziej 
rośnie niedowierzanie i nieufność jej w polityce 
zagranicznej.

(Telegramy z innych pism.)
Petersburg 3. sierpnia. W czoraj dc południu 

przybył do Peterhofu król ‘erbski Aleksander z 
orszakiem, w którym  znajd tją  się także Risticz i 
Pasicz.

Car i wszyscy przebywający obecnie w sto 
licy wielcy książęta czekali króla na dworcu. 
Powitanie było serdeczne. Na dworcu ustawiona 
była kompanja honorowa. Król z carem odbyli 
jej przegląd, poczem przedstawiono królowi depu- 
tację tutejszej kolonji serbskiej. Poseł serbski wy
jechał aż do Moskwy na powitanie króla.

Z dworca pojechał król z carem do wiel
kiego pałacu peterhofskiego, gdzie przygotowane 
już b j ły  apartamenta dla gościa. Tam  czekała 
nan carowa z wielkiemi księżnemi. Po powitaniu 
opuści’! carstwo pałac, a król odprowadził ich 
aż do powozu. Wieczorem przybyła do Peter
hofu królowa grecka z córką swą Księżną Marją, 
poczem adbył się objad familijny w wielkim pa
łacu. (G- L.)-

Cherbourg 3. sierpnia. Robotnicy tutejsi u- 
rządzili śniadanie na cześć załogi okrętów ro 
syjskich i greckich. Rosjanom urządzono entn 
zjastvczne owacje, komeudanta Alexiejcws obno 
szono na rękach i wręczono mu" bukiet kwiatów.
(G. L .) _

Cherbourg -3. sierpnia. Przyjmując oficerów 
rosyjskich, greckich i amerykańskich okrętów, 
miał mer przemowę, w której przypomniał przy
jęcie eskadry francuskiej w Kronsztadzie, jako  
wyraźny dokument przyjaźni francusko rosyjskiej. 
Komendant rosyjskiego okrętu „Admirał Korni- 
łów“ rzekł na to, że gdy marynarze francuscy 
wrócą do kraju, wówczas będą mieli co opowia- 
d^ć o sympatji, jak ą  żyw. Rosja dla Francji.

Petersburg 3. sierpnia. Journal de Si Fe- 
tersbourg wita serdeczn.e króla serbskiego i pi
sze, że od chwili wstąpienia swego na tron, po- 
jiada król Aleksander jak  najwyższe sympatje 
Rosji, k tóra szczerze pragnie szczęścia i powo
dzenia Serbji i z prawdziwem zajęciem śledzi 
wszystkie rozporządzenia rządu serbskiego, ma
jące na celu ekonomiczne i moralne podniesienie 
Serbji- W  powitaniu, jakiego dozna król ze stro
ny narodu rosyjskiego, zobaczy on, jak ie  uczu
cia żywi dlań Rosja — że Rosja życzy sobie, 
aby państwo serbskie pod rządami carskiego go
ścia kwitło i rozwijało się.

Inne dzienniki zamieściły także podobne ar
tykuły. ( G. L )

Paryż 3. sierpnia. Minister spraw zagrani
cznych, Ribot, otrzym ał urzędowe zawiadomienie, 
że król serbski przybędzie około 13. sierpnia inco
gnito do P iryża i zabaw dwa tygodnie. (G .L .)

Wiedań 3. sierpnia. Wien. Ztg. ogłasza na
danie namiestnikowi K. hr. B a d e n i e m u  wiel
kiego krzyża Leopolda — o czem przed k ilk u  
dniami ju ż  donosiłem.

Wczoraj odbyło się tutaj kilka zgromadzeń 
robotniczych, a wszystkie miały spokojny i godno
ści pełny przebieg.

Wiesbaden 2. sierpnia. Kopalnia łupku „Abend- 
stren“ należącą do firmy Erlanger, a zatrudniająca 
70 ludzi, zawaliła się onegdaj całkowicie. Szczę
ściem katastrofa nastąpiła w nocy, inaczej z 70 
pracujących " ik t byłby z życiem nie uszedł.

Berlin 3. sierpnia. Nordd. Allg. Ztg. dowia
duje się, że ces. W i l h e l m o w i  odjęto przed 
paru dniami pierwszy bandaż i że po upływie 
kilku dni będzie on mógł już potroszę cnodzić
0 własnej sile. W ypadek potłuczenia się cesarza 
powstał skutkiem pośliznięcia się tegoż na miej
scu, wysmarowanem olejem rzepakowym.

Kissingen 3. sierpnia. Ks. B i s m a r k  i syn 
jego H erbert odje* bali ztąd do Hamburga.

Monachjum 3 . sierpnia. Ks. K l e m e n t y n a  
Koburgska i ks. F e r d y n a n d  bnłgarsk: powró
cili wczoraj wieczór z odwidzin ces. Elżbiety. 
Ks. Ferdynand udał się wkrótce potem do B ay
reuth.

Paryż 3 sierpnia. Minister R i b o t  został 
urzędownie zawiadomiony, że A l e k s a n d e r  
serbski przybędzie tutaj incognito w dniu 13. bm.
1 zabawi przez 14 dni.

Tuluza 3. sierpnia. iStrejk służby tramwajo
wej, na mocy wzajemnych koncesyj, zakoń
czony.

Bukareszt 3. sierpnia. Ministrem oświaty, w 
miejsce dymisjonowanego T h e o d o r e s c a ,  zo
stał mianowany senator i profesor uniwersytetu 
P o n y .

Petersburg 3 . sierpnia. Cała prasa wita jak  
najserdeczniej przybycie A l e k s a n d r a  serb
skiego.

Londyh 2, sierpnia. W edług wiadomości 
z Galway, wypuszczono na wolność Dillona i 
0 ’Briena Obaj oświadczyli się przeciw Parnello
wi i jfgo  politycznemu stanowisku.

Z Bombayu donoszą, że skutkiem wielkich 
deszczów stoją pod wodą miasta Alahudha i Bho- 
wnaggur w prowincji Gouyerat. Wiele domów 
jest zniszczonych i mnóstwo ludzi znalazło śmierć 
wśród powodzi.

Washington 3 . sierpnia. Kanclerz skarbu od
powiedział na podanie żydowsko-amerykańskich 
towarzystw, w sprawie tmigraiii żydów rosyj- 
kicli, że popieranie imigracji w granice Unji 
osób, pozbawionych śiodków do życia, je s to tw a -  
tem naruszeniem ustaw.

San Francisko 2. sierpnia. W edług donie
sień z Yocohamy, najechał w dniu 12. lipca pa
rowiec „Tamaemaru" wiozący 320 r o b o t n i k ó w  

chińskich, na parowiec „Migoshimaru* i zatonął. 
Zaginionych i utopionych liczą do 260 osób

S a lc lm rg  3. sierpnia Wezoiaj wieozorem została na 
jeziorze Wolfganga łódź przewozowa Praez. .s:1)ek Parowy 
najechaną i zatopiona. Znatdująoy aię w nie) lekarz G ruber 
z Wolfgangu i sterniczka zgiaeli w faIacl1 Jezl0ra-

Berlin 3. sierpnia. Iv  międzynarodowy kon
gres kolejowy, który zwołany został na wrze
sień r. b., o d b ę d z ie  dopiero w r 1892 w Pe
tersburgu.

Paryż 3. sierpnia. Mimo zaprzeczeń prasy 
rusofilskiej, postanowił rząd dla zrównania wizyty

floty francuskie) w Anglji z odwidzinami. w KtOfi- • ■ 
sztadzie, . wysłać tam ambasadora Wad-dingtona.
W  Cherbourgu oddany mu zostanie do dyśpózy- ’ 
cji osobny okręt wojenny B u f f l e .

Londyn 3. sierpnia. Times otrzymał znów ' 
korespondencję z Petersburga, że car zgodził r ą  ., 
na przedłożony mu i podpisany -przez Garnoia i 11: 
francuskich ministrów preliminarz f^ancuSkń-ro-ro
syjskiego sojuszu obronnego i że preliminarz tćn.* 
podpisali już ministrowie Giers, Wannojjrski T  
W ysznegraazki. e

< onrdon 3. sierpnia. Podczas bankietu, ‘k tó ry  
się odbył z powodu otwarcia linji kolejowej d tr  * 
Cahorsu, jen era ł W ar net, komendant XVH. kot-, 
pusu, wzniósł toast, w którym  podniósł iż z prA->< 
wdziwą radością zaznaczyć może, że annja fran- r t 
ouska znów odpowiada całkowicie swem_ żacto '  
niu. O tem wie dobrze świat cały, a najlepszym ' 
dowodem tego, iż armja ta  zajęła daw ne swę . 
wysokie stanowisko, jest serdeczne przyjęcie not, T 
francuskiej w Kronsztadzie. Szczera gościnność Ł 
z jak ą  przyjęto francuską flotę w Rbsji, zfialaćŁc ' 
żywo echo w sercu każdego Francuza *
służy mu ona za dowód, że Europa cała poważ* t 
flotę francuską i Francję. Również możita1 
sek ten wysnuć z tego, że Anglja tfbióga ś ię .d ^  
podobny zaszczyt i pragnie, by flota lęgnc^ska’1' 
powracając ze swego pochodu tryumfalnego 
Rosji, wpłynęła także na wodj angietSkie ;Pn*y-« 
jęcie, jaki' jej tam gotują, rywalizować 
uroczystościami urządzonemi na część jej'fw r 
Kronsztadzie. Z dumą przeto F rancja mo&e opo
wiedzieć, że napowrót zajęła dawne swe przodu-' - 
jące  stanov „sko. J '•

Londyn 3. sierpnia. Parnell zamierza .wnieść; 
zażalenie przeciw wyrokowi, ogłaszającemu gp „są * 

an ruta, z powodu, iż nie zapłacił kosztów'pnr** 
cesu rozwodowego. , , > i

Redaktor Fret.nans Journal. C r  a y , 7 vd p t$  
gorliwy pa nelista. wywołał se n sa c ji  a r ^ k ^ i ' ]  
w którym doradza, aby Parnella usunąć ;«d :kie* * 
rownictwa partji narodowej, a powierzyć je  DL1*- 
l o n o w i .  ’ "ó. ~

Petersburg 3. sierpnia. W e a łn ę N o u . fyreftij 
ma wyjść wkrótce rozporządzenie, wzbrąniai ą ęę 
dzieciom żydów zagranicznych wstępu do sśkół 
średnich. •;

Petersburg 3. sierpnia. Car urządza w St&fi- 
bule szkołę dla dzieci przebywających tatn S8P- 
bów, Bułgarów i Czamogórców.

, W ie d e ń  3. sierpniu. Giełda łbożowa. Pszenica na ie- 
sien 9 66 —9-71; iyto na jesień 8 94, na wiosnę- 9 
owies na jesień 6 67—5-89; knkurudza ńowa -5 5fc—5-GO ’

C e lo w ie c  3, sierpnia. D entysta  K ubow ski zam ordo
w ał w sobotę w nocy leśniczego N ieoliniego. Pow odem  
m orderstw a b y ła  zazdrość. Kubow ski s ta w ił sie sam  przed 
władzą. r

B e r l in  3. sierpn ia . Parysk iem u „&oleiJ“ . odebrano 
debit ./ Niemczech.

P a ry ż , 3. sie rpn ia . T ry b u n a ł kasacyjny zn iósł' wyrok 
sądu, skazującego C a l  i ncu_ i L a f u r g  u e ś ’a na wihiie 
nie za mowy w ygłoszone w Tourm ies.

P a r y ż  3 sierpnia. Na linji orleańskiej z pobliża 
Dayuias wykoleił sip .oiąg osjb^wy. Xaexynisfi sgińi ł , 
palacz oiężfco ran.iy. kilku pasażerów dumało lekkie rany. ’ * 
-* B r u k s e la  3. sierpnia W teatrze w DunLieree'*Wy-h 
buokł wczoiaj podczas przedstawienia pożar, ' 3̂Rfttóem 
eksplozji gazu. Trzech artystów i kilku widżów^aniogło- 
skaleczenia.

Y ic h y  3. sierpnie, W stanie zdrowia Dom Peurt. ża-
to pogorszenie. _______

J P r z ■yjoab.si.lt d o  L w o w a .
dnif 3. sierpnia 1891 r

HOTEL FRANCUSKI. Hr. Jabłonowski, z PopoMc.
F . i A i^eitzburg, z N orym berg ji. E. M e ń z l,“z H am burga.
M. Eissler, S. Stern, z Wiednia. I. j ordan z nwnwFTB: 
Nahorsky, ze Z.oezowa. L. Steinitz, z B etiL . F. K&fci 
K. Hanseli, S Soudek, z Wiednia. I. Gnoiński, * Ćiśezą-, 
nowa. I. Schreiber, z Wiednia. W. hr. R j i* '
Zimmerman, z Rosji.

HOTEL ZORZA. B. Gagem,' * JaroełatfiL'1'Ż. jinkl- 
wiecka, z Podola ros Jabner, ze 'S kalata:V .‘ Ó ^ ^ ,  i^Wiei 
dnia. S. Ochocki, z Wiertbowoa/ E."Niewiarowska, z T)ubna.
P . S iw icki, z Ceniawy. F. Hańenkamp, z Wiednia, 
P odhorsk i, z Kijowa. A. Cierrki, z Okna.1 K. Zywieki  ̂ z 
T arnopola. L. Cie ,ski * Łudwipola. .

HOTEL CENTRALiT I. Pragłowski, z Tarnopola.
I. Zw iubaók, * Rosji. H . Sehloss, ze S tan iśław dw a, P o la ń 
ski, * B udnik. W im dw ig  z K o ło m y i.’ M .1 SkalsK ’ i  
W arszawy. 8 . B łedkow sk., z W ie d n ia . W , K u lig ; 'z  K r a t ó  
A. Swoboda z W ieliczki. A / W ilc zyusk i,; ź K ró iestjra .' C. 
Korol, z ro la n k i.

N A D E S Ł A N E .

M. J O N A S Z
DOM BANKOW Y i K aNTOB W YMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska T 3, ■' 1
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i moniki

i po najdokładniejszym kursie dziennym 
l f lV  Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie* be* 

doliczenia prowizji.
P r o m e s y  d o  w ezyatk i^ ta  c ią g a ir ń .  t ' ‘ 11

Na lo s  zakupiony w tym kantorze padła %łówha wy^ms 
w kwocie 5d.O(Kl u

Kurs giełdy wiedeńskiej.

Akoj©

a
ts
•
fi

W ie d e ń , d n ia  3. S ie rp n ia  1891 r. 
(g o d z . i m in .  — po p o łu d n iu ) .  

w £ S , k l e  T o w u rz y a tw a  g ó rn ic z e g o  .
B Ł n k rB kie  k re d y to w e g o

D nlonbtoklT‘ł '18‘r j*0kleg0 ‘ ‘ ‘

łTel : ; • ;
S w S S S t o i  ■ ■

- k0!!! weEU»i0Łern‘»wieśUej'kolei M o . północno - wschodniej 
Losy tureckie .
Loay komunalne wIodeń,kle .
Akcje". , w f t l „ a[ 5 ^ leS° zarz..Ln tytoniu 

lUcyjskle obUgacje ludemnlsncyjne . .
Akcje kolei pótno_eno-**ohodn. (lit. jj. jsjbethul) 
Losy regulacji Oiey ■ .
A kcjo  B anku dU k r ■jo w  korou^yah 
Renta Węgierakft 4 proo. .  '
AkojG KankvereiiiU 0 * ' ■ . ,
RoByjyki rnbol • •
Losy pren-tlowane •
Akoje kr®^ytowe
Senta p a p łe r o w ^  . . .  . . .
Marki
M apoA flonder7

S e r l i l l t  dnia gierpoia 1091 r. 
(goós. ta in . — po poł0di'!xu)c

Boeyjaki rubel papierowy , . , . ,
A kcje au a trj^ k io  kredytow e . > •
Akcje kolei K arola L udw ika . . . .
Aufltrjaokie banknoty , .....................................
Akoje kolei południowej (Lombardy)
Rosyjska poŁyoaka weobodnia . . . .

dzisiejsze
8? 40 

38 £• -  
155 75 
332 50 
210 7> 
873 25 

94 75 
25

242 — 
197 —

151 75 
161 50 
104 75 
209 —

705 85 
104 40 
111 -  
1 *5*/,
389 25

z dnia 
poprz.

S7 -  
337 -  
1E6 75 
932 85 
210 75 
273 — 

94 75 
* 85 62 
241 60 
197 —

151 75 
162  -

104 75 
209 6 '

2 C 6  —  
104 40 
110 85
1 85 Va 

887 75

9 39

liU C H  rO C IĄ G O W  KOLEJOWYCH.
w ażny od dnia 1. Czerwca 1891 r. według zegara IwowBkaegp,

B o L w ow a p r a je h o d ią  i

Z K ra k o w a .....................................
Z Podwołoozysk na dw. główny 
» n na Podzamcze
Z Sucby, Cuyrowa, S try ja .
Ze Stanisławowa* Budapesztu, 

Mnokaoza, Ławooznego i
Stryja - 

Z Suoby, Chyr owa Haaiatyi>*» 
Stanisławowi i S tryja .

Z Nowego Sącza, Cbyrow*,
Hueiatyna, Stanisławowa,
dapeaztn, Munkaoza, i 
cznogo .

Z Czeruiowieo .
Z Żółkwi . . • * * ;
Z Sokala i Bełzoa • *

Lw ow a

s : r s k S P .

o?». Bud»Pe“zto’

D r i S t r ^ ta^ r0W*> Śuch)i 3taniaUw°wa
Do Stryj*. Ławoozaego, Mun- 

k a o .^  B r a .p e a itu , SUniBja. 
wow» I HunUtyau .

Do Stryj*. ®yl0wf- ‘ SuohyDo C.ernlowieo ■
Uo Żółkwi • - .
Do Sok»l* i Bełżca ,

od rodziny 6. wieozor do 5. i  innt 5» rano.
Ogłoszeń rozkładu jazdy  na szlakach kolei Piistwow^oh

b* ' ' 1 “ , ' JH .id b A> hu

Boeląg
osobo

wy

y. poap.
lnb

fcurjer.

rooiąg
osobo

wy

P ociąg
o^obo-

Bociąg
mięsza-

ny

8 50 

7‘54

4'03
2*80
8 C3

8 12 
? -3 o  
7  O l

9  2 8 7 1 5
8 1 5
2*8«

9*02

3-42

1 2 1 9
6-53 S-00 2 00 n -a a {

tylko z 
Kołomyj 

6-45 
4 22

8*3© 9-26
4 11
4*23

4*15
10*31 
10 15

7 -20
10 42

6 20 .

10 50

8*00 
a 11 *

4*30 916 10*24 5 -8 4  {
tylko do 
Kołomyi 

7*40  
925

CENY ZBOŻA
z dnia 3. Sierpnia 1891 r.

Lwów Tarnopol Fodwo-
loczyskŁ

Jaro
sław

Hszenica
Zyto
Jęczmień 
Owies 
btroeh 
Wyka 
Rzepak 
Lnianka 
Koniez czerw. 
Konici biała 
Konioz. 8zw.

y io  10-30
7-25—8—
7------ 7-30
7-50—7-85

9—  10— 
7------ 7-75
6 ----- 6-75
7 ----- 7-50
6—  10—

9 — lOlh 
6-76-7-80
5-75—6-50
6-90—7-16 
6-— 10-511

95o 10‘50 
7-50—8-25
6-25—7-25
7-50-8— 
6-30-9-75

12— 13-50 12— 13— 12—13— 12-2513-60

42 —52 — 41—48— 41-—47-— 42—6 2 -
• .-------- ■ —

GftUeii, na-

Wszystko xa 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za B6 kilo loco Lwów zł. —■— do — .
Okowita za 10.000 litiów pr. loeo Lwów 17— do

17-50 zł.
Żyto z gotową dostawą poszukiwane. Brak gotowej 

dostawy daje się czuć dotkliwie.

T E A T R

D i i i :  =*.

PE R IC H G  L A
opera komiczna w 3. aktach, a w 4. .odsłoni*#fc 

z francuzkiego pp. Meilhae i L. \Halevjv ^
Przekład J. Chęcińskiego. Muzyka J, OffenbA^hĄ-

O S O B Y :  • *  *  (
Don Andres de Ribeira . Myszkowski
Hrabia de Fanatellas . . Latkowski
Don Pedio . . ..Gasiński
Tarapote . . Kiczman
Piąuillo, śpiewak uliczny . . Jerzyna
Stary więzień . Skalski
Jeden z gości . . Pietrąs*ewwki
Notarjusz pierwszy . . Lo'mft*ki

„ drugi . . Senówbki -
Dworzann
Dozorca w ięzienia rihimiński j
Periohola, śpiewaczka uliczna . Radwan *
Gaudalena ) . , . Skalska
B erginella ) szym tarki . Kasprowicz
Mastrila j ‘ . Dina

Jutro po raz picrWoZf ,l)v»ieńt;łony“ czyli 
-Nagroda za cnotę", ki-tochwila v 3. aktach

ir  Yalabreque'a.



DZIENNIK POLSKI z dnia 4 Sierpnia 1891 r.

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po l ' / i  centa od wyrazu.

No w e  z n a k o m i t o  Ś L E D Z I E  
p o c z t o w e  i  N z t u b a  1 3  c e n t .  

p o l e c a  h a n d e l  A l b e r t a  S z k o -  
w r o n a .  L w ó w ,  p l a c  H a i j a c k l .

Gi m i t  p o d  b n d o w ę  do sprzedania. 
Długosza 23. 577

Gw r z e l i l i k ,  uczeń szkoły gorzelnia
nej, z długoletnią prafr*yką, chlu- 

lucmi świsdeetwami, poszukuj- posady. 
•Zmienia -VI Lesienieoki, Probużna.

G’ o r z e I n i k  f a c h o w y  z kursem go- 
T rlelniałfym, Zcnaty z dobremi świa- 

tir, lwami, p szukuje posady rocznej lub 
miesięczne!. Łaskawe zgłoszenia pod 
aliesem: K. M. poste restante Rzeszów.

D o m o c n i k  h a n d l o w y ,
• z r o b o tą  piśmienną, zuajdz

obeznany 
Izie umie

sza enie w handiu Mieezysława Musiała 
w Bełzie. Ol fi

Po r z ą d n y c h  a g e n t ó w  dla zawodu 
maszynowego Ewentualnie za stałem 

wynagrodzeniem poszukuje renomowani) 
firma. Oferty po niemiecku z poleceniami 
pod „Solid 36“ do Admin. „Dziennika

Mieszkania I sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

p o m i e s z k a n i a  od różnych teruiinć? 
ł  (między innemi p o m i e s z k a n i a  
k a w a l e r s k i e  f r o n t o w e ,  e l e g a n 
c k i e ,  w ęlis/e i mniejsze z odpowie 
dniem pomieszczeniem dla służby, lu 
obsługą < domu), h k l e p *  S t a j n i ę .  
W o z o w n i ę  wynajmuje Zarząd realno 
śei E m ila  B e r te m il ia n a  B ra je ro  
w godzinach 9.—l~. i 3. - 5.

H E R B A T Ę  Familijną
V, k i l o  1*80 i 8  Mir.

Znakomite V Y S I E W K I  z herbat
k i l o  1*48 i < ł r .  1-70

polec* HANDEL 1025 b

Alberta Szkowrona
L w ó w , P lac M a r ja n k i  z. 7 ,

Kupuje i sprzedaje

garderobę męzką idams-ą, 
meble, maszyny, 

złoto, srebro i Ł p.
Zakład Jaszczyszyia

w gmacliu teatralnym.

;jO O Q O O G O G O Q fJG D Q Q O O Q Q Q Q Q C X X >

150-i

Mn  salicylowoianczukowy plaster,
niezrównany środek do usuwania bez bolu i niebezpieczeństwa

nagniotków l stwardnienia skóry,
1 koperta tego znakomitego plastru wraz z dokładnym opisem uiycia kosztu 1 
3(i c t , na prowincję 35 ct. za  n a d e s ła n ie m  n a lea y to śr i  to m a r k a c h .  Zi.mó 
mówienia nadsyłać pod adresem : A p o th e k e  „zu tn  r ó m is c h e n  K a is e r ‘( I f i t a ,  
S ła d t,  »f o llze ile  13 , H u g o  B a y e r .  We L w o w ie  w  a p t. I \  M iko la s t h a .

:X X X X iX X X X 300C X X X X X X X I JO O O O C *

H O TEL CENTRALNY.
Zarząd Hotelu Centralnego ma zaszczyt donieść, iż 

czyniąc zadość życzeniem Wysok. szlachty i Szan. P, T. 
publiczności, rozszerzył ubikacje hotelu i na pierwsze 
piętro domu tak, że obecnie rozporządza 50 pokojami, urzą
dzonymi z prawdziwą elegancją i feomfert-m.

Uwiadamiając o tem Wys. szlachtę i Sz. P. T. puhli- 
O  czność, Zarząd Hotelu poleca sie i nadal łaskawym względom.
\ x  Ceny nader umiarkowane. Pokój wraz z pościelą od

70 ct. do największych apartamentów, na życzenie wielce 
szanownych gości. 1609

/ C  Z wysokim izacnnkiem

X  K . J an o tricz  i  T. S trzelczuk.
v : x x x x x i x x > o o o o o o o o o o c x x x x x y

I]us'nłW£ oemiiki na ładfiuii* Ho/.i’ŁVire.

Z n a k o m itą

Broń myśliwską
wszystkich istniejących systemów

Y o w o f i ć

IM astró w łi am^r^hiisIciG
■ a  K a n k a - K a n k a  ■
u c p r i  ś c ig u  iin 1 b roń  ś r , t w v a  ta k  

w k n ie i ,  j a k u t e ż  i na  b ln ta  h

jedyny skład fabryczny na Galicję 
w  g łów nym  m a g az y n ie  broni

Alfreda Mrnftm
we L w o w ie ,  ul . K a ro l  i i .u d w ik a  1. 1 .

Pierdol
o b

kom|i

lerśolonki zaręozynowe, 
o b rą czk i  ś lubne, 

pletne wyprawy weselne,
oraz wszelkie

biżuterje ze złota i srebra
poleca po najprzystępniejszych cenach.

Nito m \m w >  m Pd. M noroczim  0 iiomiKom 

Z A K Ł A D  N U I B D D R 0 W A N I A
Pp. Oficerów i Urzędników

w e  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  K o p e r n i k a  1. 9 ,
swój bogato zaopatrzony

skład materji na mundury, oraz wszelkich artykułów wojskowych, 
K o m p l e t n e  w y e k w i p o w a n i a

sporządzają się szybko i starannie podług pr epislw.
Ceny u m  a rk o w a n e  s 'a le .

Spłata vedług umowy.

W

X
X
X
X
X
X

m x x x x x 3 0 o o o c i m x x m x x K »

M A P Y A . C E L S K I E
]k i - o  ? r 1< »J: s i ! Jc< > v r e

• w yra 1)1:11' *v a;. Wróżem
j I ? * S A  T >*V w Kfornreryz . i Morawa i
i Oil r.s.> a u.vwit») i sroU k leczniczy. działający
• pM.ud/ri^.to i ■ rvi mg, lek przy prz.rMZko-
| ;}■ <*li w tł-łtwir?*!**•

Tylko »»*•.;v\ti/i" t ‘';i /.one obok Miniesacsonym
■ I * znak ii-mi " ‘•fucniiyni i poGui^em., liJ 4 r., pin}v',»Jhl*J 70 e,

’••• •̂ •v : i v'- • -fcU-if-.w, *ł>ą i-.niaTtiL
%% c i p i r - D i t ' )  tS«i> i i n b y e l a .

Wawrzyniec Wiszniewski
p l a c  B e r n a d y ó s k i  1. 12 .

Telefonu Nr- 400. Konta czekowego Nr. 822.037. 
m  poleca swoją

pracownię i skład obuwia JL
męskiego, dainbktego i dziecinnego

z na jlepszych  m ateria łów  krajow ych i z g ran icznych  w edług najnow szej 
n .ody i gustu  wykou.izoue 

|N* P° cenach iiajnwilarkowańnzjrcli.. 'NB
Z am ów ienia  w m ie jscu  i z p ro w in c ji w ykonują s i ę w j a k  najk ró tszym  czasie .

Handel skór Krajowych 1 zagranicznych w Rynka 1. 10.

JAN SARZYNAM
ju b iio r i z ło tn ik , 1002

zaprzysiężony rzeczoznawca i oeeniciel 
sądowy,

we Lwowie, hotel Europejski, pl. MarjackL

500

L 656 1632Ogłoszenie licytacji.
przys ługu jącego  gminie m iasta  G ró d k aCelem wydzierżawienia 

( p o d  L  w o w e m).
I Drawa propinacji  t. j. wyłączonego pri.wa wyrobu i wyszynku wódki, 

piwa, miodu, w iszn iaku  i m alin iaku  w obrębie gminy Gródek wra* 
z prawem użytkowania  pięciu karczem miejskich.

2. P ra w a  poboru dodatków gminnych od trunków propinacyjnych dalej li
kierów i rosolisów, w obręb gminy G ródka wprowadzonych.

3. P r a w a  wyszynku i propinacji w szystk ich  trunków  propinacyjnych w
sąoie lniej gminie Y orderberg  w tej samej ro zc iąg ło śc i , w jakiej

Najnowszych wzorów, krajowych 
sefirów, płócibnek i oksfortów

otrzymał i sprzedaje najtaniej
Centralny Skład

Płóc5en Korczyńskich
we Lwnw.e, Plac Marjacki 1 1, 

„POD PRZĄDKĄ1'.
Próbki franco.

teki 1. 1, Mr

t i .  i
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Poszukuje się nauczyciela na wieś
d i dwóch chłopców, jeden z gimnaz ,iiiu, 
drugi z Bzkoły normalnej, płaca 600 z', 

wikt i pomieszkanie.
Oferty zaopitrzone w dokumeiła

t  TflWARZYSTm  POWROŹ̂ iCZE% W  B A D Y H J f lE

p-mina n ia s ta  Gródka to prawo na mocy kontrak tu  z c. k. D yrekcją  kwalifikacyjne i rekomendacje z podaniem 
o t . . , . i doinow gdzie się przehywHło, od^sła^
funduszu  propinacyjnego posiada , wreszcie j , ir0szę pod J .  f i .  w  D .  1 ' e u t r a l n e

4. celem poddzierżawienia od P ańs tw a  Czerlany wydzierżawionej karczmy B l ó r »  O g ł o s z e ń  — L w ó w ,  K o 
na Blichu ad C zer lany  z prawem wyszynku w szystkich trunków | p e m i U a  11-  1641
propinacyjnych —  rozpisuje sie niniejsaem publiczna li tyencja. która —
odbędzie się w u r z ę d z i e  g m i n n y m  w G r ó d k u  d n i a  lfi i mi_ 1__ m_____ 1

500

w r z e ś n i a  1891.
Jako cenę wywołania ustanawia się:

A) za prawo propinaeji w Gródku
B) za prawo poboru dodatków gminnych
C) za prawo propinacji na Yorderbergn
D) za prawo propinacji w karczmie na Blichu ad Czerlany ^

Razem 35.800 zł.
Czi-o trwania dzierżawy oznseza się na lat trzy, t . j .  od dnia 1. stycznia 1892

do dnia 31. grudnia 1894. . . . .  »
Wssyitkie wyżej wymienione prawa wydzierżawione będą n orozJączme. 
Licytacja odbędzie się za ofertami pisemnemi, atóre najdalej do godziny 1 

w południe dnia 16. września 18H wnosić należy. — Przed rozpoczęciem licylac.i 
każdy oferent złożyć ma 10 proeens wadjum, ofiarowanego czynszu dzierżawnego 

Blitaze warunki do przejrzenia w urzędzie gminnym.

Najwyborniejsze
j Cukry deserowe

15.500 zł.  ’ które przez Sz-.n Odbiorców z i nnj-1 
8.000 1 * lepsze nznane zostały ■ , kilo rnięsza
1.800 ’ < i ujeh zł. 1'20.

Z ariąd  gm iny m iasta.
Bródek, dnia 21. lipea 1891.

Kantor wymiany 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego g

V  kuD uie  i s n r z e d a ie8

|V ,  kilo C u c h o  p r o s z k o w a n e « 
f  w paszkach blaszanych zł. 1 50. S 

*/, kilo C x « k o l a d y  d o s k o n a ł e j  
po 8u, 9v ct. i wyżej.

>/, kilo K a r m e l k ó w  n i l ę s z a u .  
75 ot.

p o 1 e e » 1319

HENRYK TRET ER
f właściciel parowej fabryki czekolady 
) Lwów, ul. Kopernika I. 3.

z poręką ograni"2 ' T .. i subwen
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwrwie 

poleca swoje

0  
o
o 
o
ó

U
. 0  

0
U ki
o

kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
po kursie dzieuuym najdokł- dniejszym, nie licząc żadnej prowizji 

J a k o  d o b r ą  1 p**w m ą l o k a c j ę
p o l e c a

♦ ‘i . "/o listy, hipoteczne

■w 6

5 iu listy hipoteczne premjowane
5 :c „ , bez premji
4 V,0/? listy Towarzystwa kredytow ego ziem8k"it,(
4 ’/,% , Banku krajowego
4 ‘/, % pożyczkę krajowy galicyjską
4'7# pożyczkę propinacyjną galicyjską
5' L , i, bukowińską
4*1,*/0 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej
4 V / o propinacyjną węgierska

itórc to

4'/ , węgierskie Obligacje indemnizacyjne
papiery Kantor wymiany Bauku hipotecznego zawsze 

nabywa i sprzedaje
p o  c e n a c h  m a j b o r  z y s t  o l e j  s z y c h .

0  U W A G A :  K a n to r  wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od

O t T." kupujących ws elkie w y lo s o w a n e ,  a  j u ż  p ła tn e  
n j ie js o o w e  p a p ie ry  w a r to ś c io w e ,  tudzież z a p a d łe

O k n p o u y  za g o to w k ę , b ez  w s z e lk ie g o  p o t r ą c e n ia ;  zaś 
z a m ie js c o w e , jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

0  D> efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza
* U()v,y,h  arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. £

O f i a r u j ą  8 0 0  z ł .
t emu,  który w ju.ijdze dla mnie 
zajęcie kancelaryjne we Lwowie lub 

na prow:ncji.
Zgłoszenia pod adresem : M. B. 

poste restante Lwów. 1613

I I

N A  L A T O !i

'sk Stowarzyszenie zarejestrowane 
n-A nnsm iii nrT.OT W vsn lfi

1 wyroby powroźnicze i sieciarskie
f T  tudzież

p a t y  d o  m a n z y n , g u r t y  d o  w y b i j a n ia  w ó z k ó w ,  
c h o d n ik i  n a  k o r y t a r z e  i  t . p.

w najlepszej jakości po cenach umiarkowanych.
W skutek powrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem 

VSf*sokieg o Wydziału krajowego, z iabryk powroźnicze hw Póihlarn 
i Wiedniu, jesteśmy w możności doM*r zać najoZd«»bsi«jsze nawet, 

r p  a dotąd w kraju niewyrab aue artykuły pow,oźaie e, jako ta: 
sr ci dc polewania, na konie., żałubuie, szpagaty kolorow-, apte- 
k■ (sk'c, weze do iikłW ‘ k, .or-bki ńtyśiiwukie, aakry ia salonowe 
oi sto/. 1; • mak', h ; r - w - '  t -,io -.a*et u -•: -.rh| w -mc n.

PriDOtpntra I ^ 0Qlew»ź doszło do naszej wiadomości od bardzo 
jri&USliUgd ■ poważanych osób, że handlarze wyrobami powroini- 

ezemi w adliw ej wartości w Radymnie, pods/ywająe się pod nasza flr.m9 
potworzyli po całym kr»,u sklepy z wvrobami powrożniezami nasilając 
fichemi towarami z domieszką jn ty  i kr-ków A  T. Public<uoś<S — przeto 
przestrz«g.'-my każdego, tu nikomu nre powierzyliśmy wyrobów naszych na 
sprzedaż — prosimy za»(.m z i-ałeni zaufaniem udowa stę wprost do 
naszego Towarzystwa, gdzie tylko vyroby powroźnic H z czystych silnych 
konopi i pod kontrolą lud».i Jiaprzysiegłyoh wykonywane b y w a i a  cenniki 
na żądanie odwrotnie darmo 1 ojiłr.tcie wysoła 6p  1000

, Ku Leoi* Pfestor m rc e ll  Swtechowskl.

fiaweła. cienkie CSchweissangfir) 
Dawełniane i niciaue, 

siattowe, 
j e d w a k n e, w e ł n i a n s, 

Jaegerowsiie letnie.
Kaftaniki do gimnastyki
dla męir/.yzu i dzieci.

Płaszcze tureckie, 
Prześcieradła tureckie, 
Ręczniki tureckie,
Spodnie do kąpieli,
Rękawicę do nacierania, 
Kapy na łóżka pikowe i try

kotowe, 1 50
poleca handel

płócien i b ie lizn y

J IM  RIEDLk
W E  L W O W IE .

jf Mo KrBlewsMe M y d ł osn
Hi0 w

A 
♦J

1

a
. i

i
&

jf
s J

i
ń
$

nieporównanie w y ż s z e  nad w szelk ie  inne mydła

VIOLET
poświadczone przez znakom itości lekarsk ie  i uznane 

za najlepsze przez użycie od pół wieku.

M Y D Ł A  t e  m a ją  w ł a s n o ś ć  n a d a w a n i a  p o w ło c e ,  c i a ł a

białości, jediośgi i delikatmusci
W p r o f y  J * e r f u m e r y j n e  d o m u

v i o l e t
Fabrykant perfum 29, Boulevard des Italiens w Paryżu.

Dostać można w głównych miastach całego świata. 

U N I K A Ć  F A Ł S Z E R S T W .

* Fabryka dachówek maszynowych w

M

Ł

i wyrobów ceramicznych

J. Lewińslaep, A. Eomaszewicza i Sti
w e L w ow ie  1616

p o l e c a
z n a k o m i t e j  j a k o ś c i  “W E

dachówki podwójnie falcowane
( f ra n c u s k ie ) .

Z arząd  f a b r y k i : P lac K ftp ltu ln y  l. 7.

SKŁAD KAWY
w najlepszym gatunku

Ceyloi i  A m e ry W ie j
ARTURA KOSClCKIEGO

'8  Lwowio, ChorążczyziM 22 
Ceny w m iejscu:

1 kijn ,-,ł. 1-90 ct.
Nit. prowi-icji: 

ó ’,t liLfe z ł. 9 6:! u t
1003

Najlepsza KAWA palona
7.  kl. zł. 1 -20 et.

%  kl. najlepsz. herbaty, 
U najl. okruchów 50 ct.

Nic mam -wala fj.'b i.. *;, il- 
ków kawy, które rtrud/.y < od 
aazw;, niojogo godła ij-y i.-
szaję  ( każdy s i t  (1 . . . -  
konać mola czy de-Rtacis 
gd/.ieiud/.itj p » < «:) *‘c « i ie  
i n k ą  k a w ę  jak nso .|»  c o  
r;:> Jiikofi!-! i dMS aa hm.

D O  A M E R Y K I .
K A R T Y  J A Z D Y

N i e d e r l a c t l z k o  -  a m e r y k a ń s k i e g o  

T o w a r z i a t w a  ż e g l u g i  p a r o w e j

WIEDEŃ.I .  K o l o w r a t r l i i s  9
I V .  w e y « - in j j e r K » ( ł* e  7

Prospektu i objaśnienia szybko i bezpłatnie.
Najkrótsza, najszybsza i najLiń^za podróż.

Koluj 3 kl. z Oświęcimia do Wiednia kosztuje tylko 3 zł. 50 ct. 
» 3 „ z Krakowa „ „ „ „ 4 ,  50 „

Wielki  wybór  gustownych i tanieli 
N e rw lsA w  p o r c e l a n o w y  c l i

s t o ł owy  li i Heserowyeli 
najnowszy eb ( b-ginckieh faiouach 

z p ię k i om i  dekoracjami  kohroweni i  
w kwinty,  kie*y, ptaszki ,  mmylki ,  

; l ab sLi. hordur  • i t. p. 
K jo i p l e '  na  1: osób zł. 2170 ,  5-3, 25, 

■-7, zH. 32, 35, G  i t. d.
Do każdego serwisu są na s k ł a d z i e :

F i l i ż a n k i  d o  l i c r b a i y ,
czajniki ,  nalewki ,  na ś .ni . t aukę ,  nia- 
se lni jz l  i, ci ikieiniczki ,  Iw s',e Da ciasta,  
k . b a r e t y ,  kubki  na jaja, kas e na owo c 

i t. p.
F i l i ż a n k i  «Ia c z n r n e . 1  k a w y ,
imbi j k i  do kawy.  ta-,; ■ porcelanowe 

i t. o.
S z k ł o  a e r n i s n w c ,  

karafki  na  wodę,  na wii-o dz ba ms z ki ,  
na 1-kier, na runi ,  k-c' is/,ki,  szala  k' ,  
l ampki ,  puchary  r a  p w-o, ez,-.rki na 
sz mpan,  kiel iszki  k ou i i  o dzbany 
na piwo, podstawki  pod S . D - k i "  uii- 
siezki  na  lody,  kompotiei  y, 1; sze na 

noż.-e, eiażery,  cuki '  miczki  i t. p. 
Cet/y s ta łe  1 C enniki n a  żą d a n ie .

Kazimierz Lewicki, Lwów.
Oł -wny s t ł a d  dla Galicj i ,  ei reelany,  
Szklą i Towarów r.ie.-zaiiych, ga la r -  
tery.jnyeh, uJ. Trybunal ska  wo własnci 
kamienicy.  Założony w r rk n  184".

Poreczenie prawdziwości
o d  la t  4  O -s tu

chlubnie znanych naszych doskonałych i skutecznych  
^^85X przetworów:

D r. Su in  de S o u te m a rd a

aromatyczna pasta do zębów
jodyny  dotąd najdoskonalszy środek do km s - r . rowania  i czyszczenia zębów 
i dz :ą s t ł  do najpóźniejszej  s tarości  w */t i 7.  paczkach po 70 i 35 centów.

D r. B o rc h a rd ta

aromatyczne mydło ziołowe
skuteczny ś rodek na tak n iemi łe :  „pie i, wypryski ,  pęcherzyki ,  łupież i inne 
nieczysrośei  skórne“, tudz i e l  na „kruchą,  noebą i z 4 tą c e r ę '  zaraz m 

doskonałe  „ m y d ł o  t o a l e t o w e 1 zapieezę owaua | iaczka 4 t  ct.
D r .  B ć r l i i g n l ę r n  „Olejek na  włosy z korzeni  ziól“ d l a  wzmocnienia  

i kouse rwo wan ia  włoków na  brodzie i głowie,  flsszka 1 zł. 
I » r o f e ( ło r n  d r .  L l m l e s a  . R o ś l in a a  p-,ni*da laskowa" podn si połysk 

i gink -sć włosów i u a i a - e  się zarazem do ut r zymani a  przedziału we 
włoss. -Ir, w oryginalnych sztukach po 50 et.

B n l s a m l e z n e  m y d ł o  o l i w n e  odzua- za się swem o iy i fGj ąee m,  oraz 
konse rwuj .;e m d zia ł an i em na  gibkośó i miękkość cery,  w paczkach 
vo i 5 .

D r .  B e  r f ł i g u i e r n  „Ar  m i t yc zn y wyciąg koronny",  jako wy*iorna Woda 
i er'uinow:>. i do mycia,  wzmaeub. jąoa i o iz*zwiająca  ciało,  w oryg. 
f lasz1 a u po 1 zł. 2 '  <-t i 7 > «t.

I> |* . H a r t i n t l l  „Pomada  ziołowa" dla / mo cn ien ia  i ożywienia porostu 
;>ł so -. w zapieczętowanych i w szkle s templowanych słoikach P° 66 ct 

D r .  i l o r t n o K i t  „ O i o j . k z korv t hiuow-j  “ dla konsf-i wowa ni • i u p i ę h s z e n i ;
ł»-s,,.\ o / -apicczęow u yc h i w szkle s temple - :i v cl i słoikach po 85 - t. 

U  n c i  L e d e r  „Bols t inio/ne mydło z olejku orzechów ziemuyeh",  P'f,ijpa 
po 25 ot.v 4 s - tuki  w jednej  paczce 8n ct, p 0loc» Rj? 8z'-‘i ?góla ie j  na 

- cli ropawa i popękauą skórę i del ikatną ceru, osobliwie u kobiet i dz ień .

J e d y u i e  d p r r - i  d » J «  po p o w y ższy ch  cenai-n o r y g in a ln y c h  
w c LWOWIE w e p t tk a o h  Z. Kiickera, J B e is e ra . P. M ik c la ^ h -  J. Weniór- 
ck iego  i /*. S k le p iń ę k ie e o  ; w B iałej w a p te  « L. K e le ra .; w Brodach u a p t . 
FI. G iiin sp a n n s  i W iih c iin a  o a n g s b e rg * :  w “ ^z ®Ż8nach u B. F a d e u k e c h ta  ; 
r, Cze niowcacb " l g u - S c - l i l i i r o h a w Drohobyczu W ik to r  K a szk a  a p t . :  
o  Grybowie u A M u s z y ń s k ie g o ; w Jarosławiu w a p tece  W ik to r 1- v R ohnm  ; 
w Kołomyi >i *  Ł ad em i i E . S ten  d»- w HI)t- 4 Si ow icz*  ; w K'Peczyńcach 
w a p t. M ak"- L e d e ra ;  w K ra k o w ie .w “ P 1- W . R e i vk a , F r .  S o b ie r:lj. s p ie(fn, 
L eona R o sn e ra , J. I i , id nl k i e g °  1 K- W isz n ie w sk ie g o ; *  Milówce M at. 
Q :iir in i i r  Prztmyślu n U. M a cęa -isk ieg o ; w Rzeszowie u Ig n . S e h a i t te r a  i S p  ; 
w Oadowcach u W . II id z is z jw ja  ego  -; w Soijgiu w a p t.  W yso czań sk ieg o  ; 
St»nieławowie w apt. d » n a  M a c u ry . A. Bi i l la  i A lb in a  A m iro w ie z a ; w Tar
nopolu 'I Fr J  iiorógiewieza^apt. ; T arn o w ie  u H. W ie rz y  -k iego, a  B e rg e ra .

ł P. 7 ed naś ladowaći^mi  D r .  B o r c h a r d t a  
u s i r z g z ^ n i c .  „Mydła  ziołowego" i D r .  N u lu  d e  B o u t e -  
u i a r d a  „Pas t y do zębów" os t rzegamy niniejszom szanownych kupujących 
usi lnie 1421

Raymond a  Oomp. w Berlinie,
c. k. właściciele przywilejów.

W y d f t w e i  J ó z e f  L w k o w n i o k i O d p o w i  v l» i* l n y  %% r e d a k o j ę  A d % m  K r a i ^ w s k i . Pąoier * fabryki cserM sIrie j 7, D ru kam i Pł>l«ki8go“ , pod narsyJe-ji Prar-oidik* Kattnera


